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(Inf. wł.). Takiej niedzieli już dawno nie notowały
krakowskie kroniki. Sobota była zresztą podobna, a „spe­
ce" z Krakowskiego Biura Pogody (zastrzegając się, o-

czywiście, możliwością przelotnych burz) nie zapowiadają
zmian również w poniedziałek. Konkretnie — termometr

wskazywał w niedzielę ponad 40°C w słońcu, a 30 st.
w cieniu!

Basen kąpielowy przy
Al. 3 Maja — upodobnił się
w niedzielę do... pudełka
sardynek. Reporter czuł
się trochę niepewnie w

swojej marynarce, przepro­
wadzając błyskawiczny wy­
wiad z wiceprezesem „Cra-
covii” — Mieczysławem
Trzeciakiem, który zresztą
udzielał odpowiedzi oczy­
wiście w stroju kąpielo­
wym (właśnie wyskoczył z

basenu):
— W ciągu zaledwie 5

godzin od '9 — 14 sprzeda­
liśmy przeszło 4.000 bile­
tów wstępu na basen! Oko­
ło godz. 14 wszystkie szat­
nie były już przeładowane,
ale fala spragnionych o-

chłody — nadal przypływa­
ła na teren kąpieliska. Nie
było dosłownie wolnego
ani jednego metra po­
wierzchni. Taką dużą frek­
wencję notujemy w tym
roku dopiero po raz drugi.

Byliśmy przyjemnie za­
skoczeni faktem, że w bu­
fecie na terenie kąpieliska
— nawet po południu moż­
na było nabyć napoje chło­
dzące. Wydano — 1.000
porcji obiadowych!

Z miasta ludzie uciekll.
Ale za to nad Wisłą, w

Lasku Wolskim i innych
ośrodkach podmiejskich
— było nadzwyczaj roj-

i gwarno. Z tych

56 — przeciwpożarowych,
48 — łączności i 65 jedno­
stek odkażających. W
pierwszym dniu eliminacji
startowało 13 drużyn me­
dyczno-sanitarnych, 18 żeń­
skich drużyn — przeciwpo­
żarowych, 5 męskich i 5
żeńskich drużyn chemicz­
nych oraz 5 jednostek łącz­
ności. Wyniki będą ogłoszo­
ne dopiero we wtorek i dzi­
siaj nawet nie możemy po­
dać, które drużyny z jakich
miast — mają dotychczas
najlepsze szanse, gdyż u-

krywają się one ppd nic .

nie mówiącymi numerami,
aby uchronić komisje sę­
dziowskie przed stronni­
czym (choćby podświado­
mie) werdyktem. A zatem
— poczekajmy!

(BREIT)

Po trzech dniach

Oby tak dalej!
;” krakowska

Cena 50 gr.

WARSZAWA (PAP)
Od lat Czechosłowacja jest czołowym partnerem pol­

skiego handlu zagranicznego. Wzajemna wymiana towa­
rów ma dynamiczną tendencję wzrostu. Obejmuje też
ona coraz to nowe pozycje towarowe po stronic eksportu
1 importu.

Takie stwierdzenia mają
pełne pokrycie w liczbach i
faktach. I tak w roku ubie­
głym wartość polsko-czecho­
słowackiej wymiany handlo­
wej była prawie 8-krotnie
większa niż w 1947 r. W bież,
roku nastąpi dalszy skok, tak,
że w stosunku do 1947 r. obrót
będzie przeszło 9 razy więk­
szy. Przewiduje się, że bież,
rok zamknie się we wzajem­
nej wymianie kwotą ponad
900 min zł. dew.

Premiera

no

też powodów kiermaszo­
wa

nowego roku szkolnego —

nie udała się. Przed stois­
kami kiermaszowymi na

Rynku Głównym — było
pustawo. W PDT stoisko z

konfekcją młodzieżową (8
— 14 lat) do godz. 14 utar-

gowało zaledwie niecałe
6.000 zł. Przy stoisku z ar-

'

tykułami papierniczymi w

PDT widzieliśmy tylko kil­
ka osób kupujących okład­
ki ze sztucznych folii.

Serdecznie podziwialiśmy
natomiast przybyłe z róż­
nych stron kraju liczne
drużyny, biorące udział w

III eliminacjach krajowych
drużyn TOPL.

Na boisku „Cracovii” za­
wodniczki i zawodnicy
„występują” w overolach,
na które w dodatku wcią­
gają gumowane skafandry,
gumowe buty, a na głowę
i twarz — gumowe czepki
i maski. Uff!

W tym stroju (plus ekwi­
punek) zawodnicy pokony­
wali tory przeszkód i wy­
konywali wiele innych,
wcale niełatwych zadań.
Człowiek pocił sie jak mysz
na sam ten widok, nato­
miast w namiocie POGO­
TOWIA RATUNKOWEGO
na placu ćwiczeń — zasta­
liśmy 5 zawodniczek —

pacjentek, które omdlały
nie wytrzymując kanikuły,
i tempa. (Jedna z nich ka­
tegorycznie zaprzeczyła
swemu omdleniu, a ponie­
waż ucz.yniła to bardzo re­
zolutnie — odnotowujemy).
Szósta zawodniczka — pa­
cjentka płakała... na skutek
podrażnienia spojówek
podczas ćwiczeń przeciw­
gazowych. No cóż — trzeba
być przegotowanym na nie­
przewidziane i dodatkowe
trudności!

W odbywaiących sie w

Krakowie III krajowych e-

liminacjach drużyn TOPL
— berze udział ogółem 220
jednostek w tym 47 jedno­
stek medyczno-sanitarnych.

niedziela z okazji

Punktualnie o godz.
10.30 zabrzmiały

dźwięki hymnu pań­
stwowego. III Ogólno­
krajowe Eliminacje Je­
dnostek TOPL — rozpo­
częte.

Trybuny stadionu KS
„Cracovia” szczelnie
wypełnione publiczno­
ścią. Na murawie sta­
dionu — w gotowości do
defilady i bojów — ko­
biety i mężczyźni.

Z trybuny ho.norowej
głos zabiera przewodni­
czący Prezydium WRN
J. Nagórzański, a jako
drugi przemawia sekre­
tarz KW PZPR tow. J.
Banak, kładąc nacisk
na bohaterską postawę
TOPL-owców w czasie
ostatniej powodzi.

Po przemówieniu
przewodniczącej Zarzą­
du Głównego PCK dr
I. Domańskiej startują­
ce w eliminacjach od­
działy defilują przed
trybunami.

Na zdjęciu — trans­
port rannych.

Fot. A. Piotrowski

O

„Krzyżaków**
« dziewiu miastach

równocześnie
WARSZAWA (PAP)

1 września br., w dniu rocz­
nicy najazdu hitlerowskiego
na Polskę, na ekrany wejdzie
oczekiwane przez miłośników
filmu najnowsze dzieło reż.
Aleksandra Forda — „Krzy­
żacy”, osnute na tle powieści
Henryka Sienkiewicza. Pre­
miera tego barwnego, trzygo­
dzinnego filmu odbędzie się
w tym dniu równocześnie w

dziewięciu miastach, a miano­
wicie: w Warszawie (w kinach
„Skarpa” i „Atlantic”), w Ka­
towicach, Olsztynie, Lodzi,
Krakowie, Poznaniu, Wrocła­
wiu, Gdańsku i Szczecinie.

Nieco później, w miarę do­
starczania przez laboratorium
dalszych kopii eksploatacyj­
nych filmu, będzie on wcho­
dzić na ekrany w innych mia­
stach: 6 września w Opolu 1
Koszalinie, 9 września — w

Zielonej Górze i Bydgoszczy,
11 września — w Białymsto­
ku, 22 września — w Rzeszo­
wie, 25 września — w Kiel­
cach, a 28 września — w Lu­
blinie.

Film „Krzyżacy” będzie wy­
świetlany początkowo w ki­
nach panoramicznych. Gdy
wyprodukowane zostaną ko­
pie zwykłe, trafi on na ekra­
ny normalnych kin.

i

Czechosłowacja dostarcza
nam maszyny i urządzenia, -m.

in.: obrabiarki, traktory, samo­
chody ciężarowe różnych ty- 1
pów, urządzenia energetyczne,

'

maszyny dla przemysłu obuw- :

niczego i garbarskiego, samo- 1
chody osobowe, motocykle, 1
przemysłowe artykuły powsze- :

chnego użytku — obuwie, lo- '

dówki, pralki oraz surowce ta-
'

kle, jak magnezyt, celuloza,
włókno sztuczne i różne che­
mikalia.

Polska natomiast eksportuje
do Czechosłowacji wyroby
przemysłu maszynowego, m.

in. żurawie budowlane, kopar­
ki, obrabiarki, przyczepy samo­
chodowe, maszyny i urządze­
nia górnicze, sprzęt odlewni­
czy, fabryki lekkich betonów
(kilka z nich sprawnie pracuje
już w CSRS), samochody oso­
bowe „Warszawa” oraz węgiel,
cynk, sodę, tradycyjne produ­
kty rolno-spożywcze — jak
drób, konserwy rybne, warzy­
wa i owoce.

Niezależnie od tego prowa­
dzona jest wymiana szeregu
wyrobów walcowanych oraz

tzw. nadwyżek towarowych
rynku wewnętrznego.

W zeszłym roku wartość
wzajemnych dostaw wyniosła
322,5 min zł dew., dzięki cze- i
mii Czechosłowacja była d.ru- i
gim co do wielkości obrotów ’

partnerem polskiego handlu.
W tym roku pierwotnie zało­
żono 17-procentovvy wzrost c-

brotów, później zaś w wyniku
pracy mieszanej komisji posta­
nowiono — wykorzystując tao-

żłiwości 1 potrzeby — podnieść
je o dalsze 10 proc.

W stosunku do lat poprzed­
nich charakterystyczny jest
wzrost obrotów dobrami inwe­
stycyjnymi, przy czym szcze­
gólnie powiększają się one po
stronie polskiego eksportu.

Przewiduje się, że w naj­
bliższym pięcioleciu ogólna
wymiana towarów między Pol­
ską a jej południowym sąsia­
dem, osiągnie pokaźną war­
tość określaną w przybliżeniu
na 5 miliardów zł dew. Tempo
wzrostu zostanie zatem zacho­
wane.

Awięc mamy już za sobą 3
dni Igrzysk Olimpijskich.
Jak dotychczas zawodni­

cy polscy spisują się zupełnie
dobrze. Z nas.zych reprezen­
tantów z dalszych zmagań
wyeliminowani zostali Ku-
kier w boksie, Macioch w za­
pasach, Skwarski w kajakar­
stwie i Kowalewski w sko­
kach z trampoliny. Pozostali
nasi zawodnicy przechodzą
gładko przez sito eliminacyj­
nych zmagań.

Jak dotychczas najlepiej
spisują się zawodnicy Włoch
i Niemiec. Gospodarze Igrzysk
— zawodnicy Italii zdołali
wywalczyć dotychczas 3 zło­
te medale w konkurencjach
kolarskich. Co ciekawe pozo­
stałe medale, a więc 3 srebr­
ne i 3 brązowe zdobyli zgod­
nie Niemcy i Rosjanie. Nie­
spodzianką było zajęcie przez
Niemkę Ingrid Kramer pier­
wszego miejsca w skokach z

trampoliny. Do pewnego stop­
nia sensacją było również za­
jęcie pierwszego miejsca w

sprincie pływackim 100 m

stylem dowolnym przez Au­
stralijczyka Deyitta, który po­
konał Amerykanina Larsona.
W finale 200 m stylem klasy­
cznym pierwsze miejsce zdo­
była Angielka Lansborough.
Sensację dużego kalibru sta­
nowi wyeliminowanie w pół­
finałach 100 m stylem dowol­
nym kobiet Australijki lisy
Konrads.

W nieoficjalnej punktacji
po trzech dniach prowadzą
Niemcy przed Włochami, Sta­
nami Zjednoczonymi, Holan­
dią, Związkiem Radzieckim 1
Wielką Brytanią.

Zawodnicy polscy nie zdo­
byli dotąd ani jednego punk-

towanego miejsca, nie mówiąc
już o medalach. Wynika to z

tego, że dotychczas rozgry­
wane były finały konkurencji,
w których nasi zawodnicy nie
reprezentują zbyt wysokiej
klasy. Mamy nadzieję, że w

dniu dzisiejszym, tj. w ponie­
działek wśród finalistów znaj­
dą się pierwsi Polacy. Powin­
ni to być przede wszystkim
kajakarze, a więc nasza na­
dzieja Walkowiakówna, ewen­
tualnie dwójka kobiet Walko­
wiakówna — Mendalska oraz

dwójka mężczyzn Kaplaniak-
Zieliński. Ponadto Polacy
startują w poniedziałek w sze­
regu innych konkurencji. Na
ich czoło wybija się spotkanie
w piłce nożnej Polska — Da­
nia. Hokeiści na trawie mają
do rozegrania ciężki mecz z

reprezentantami Pakistanu. W

spotkaniu tym nie wróżymy
Polakom sukcesu. Do boju
stają również -floreciści. Dal­
sze walki eliminacyjne stoczą
dziś zapaśnicy. Z bokserów
startują w poniedziałek Ben-
dlg 1 Kasprzyk. Liczymy, że
obydwaj przejdą do następnej
rundy. Pięcioboiści wystartu­
ją przed południem do trzeciej
z kolei konkurencji strzelania
z pistoletu. Koszykarzy czeka
ciężki mecz z Hiszpanią. W

pływaniu wieczorem startuje
polska sztafeta na dystansie
4X200 m stylem ddwolnym.
Na tym kończą się dzisiejsze
starty naszych reprezentan­
tów. Wszystkim startującym
dziś zawodnikom polskim ży­
czymy sukcesów.

Australijczyk zwycięża
na 100 m st. dow.

W sobotę wieczorem rozegrano
finał na 100 m st. dow. mężczyzn
zloty medal zdobył Australijczyk
John Devltt przepływając ten

dystans w 55,2 sek. Srebrny me­
dal zdobył Lars Larson (USA)
w tym samym czasie. Brązowym
medalistą został Brazylijczyk Dos
Santos — 55,4 sek. Dalsze miejsca
zajęli: 4. Hunter (USA) 55,6; 5.

Dobay (Węgry) 56,3; 6. Pound

(Kanada) 56,3.
Wynik zwyciężcy stanowi re­

kord olimpijski.

5 Trzeci zloty medal
Włochów

Kolarze włoscy zdobyli trzetd

złoty medal olimpijski zwycięża­
jąc w wyścigu tamemów. Dru­
gie miejsce zajął zespół niemiec­
ki a trzecie ZSRR. Na czwartej
pozycji uplasowała się Holandia.

Olimpiada
w Radio I Telewizji

RADIO: godz. 18.00—19.00
(program J.u 22.30—0.15 (pro-,
gram II). TELEWIZJA: god:ą
15.55—16.00 (film). 16.00—16.45
(kajak). 16.45—17.45 (skoki da
wody). 17.45—18.30 (kajaki),'
23.05—23.45 (piłka nożna)..
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Podział medali

Kongres amerykański
zatwierdził

program

pomocy dla zagranicy
NOWY JORK (PAP)

Kongres USA zatwierdził

program pomocy Stanów Zje­
dnoczonych dla zagranicy.
Kongres zgodził się na wyasy­
gnowanie na ten cel 3.722 min

dolarów, zmniejszając kwotę
zaproponowaną przez prezy­
denta Eisenhowera o prawie
660 min dolarów.

żyje obecnie na świeci®
NOWY JORK (PAP)

Opublikowany w niedzielę
rocznik demograficzny ONZ
podaje, że na świecie żyje o-

becnie 2.900 milionów ludzi.
W każdym roku przybywa 48
milionów ludzi. Najwięcej
mieszkańców mają Chiny —

669 milionów. Na drugim
miejscu są Indie — 403 min,
na trzecim Związek Radziecki
— 209 min, dalej Stany Zjed­
noczone 178 min. . Kolejnymi
państwami pod względem licz­
by mieszkańców są: Japonia,
Pakistan, Indonezja, Brazylia,
NRF i Wielka Brytania. Każ­
dy z tych krajów ma ponad
50 min mieszkańców. Naj­
większy przyrost naturalny

LAJKONIK

6, 13, 20, 26, 29.
Premiowane końców­

ki banderoli 431, 720,
186.

KAROkINKA

3,15, 34, 38, 44, dod. 35.
Końc. banderoli 77477.

'*X>.?

jest w Afryce; 45 noworod­
ków na tysiąc mieszkańców.

Dzieci urodzone w Norwegii,
Szwecji, Holandii oczekiwać
mogą najdłuższego życia. We­
dług danych opublikowanych
przez rocznik, dziewczynki u-

rodzone w tym kraju mogą o-

czekiwać przeżycia 74 lat, a

chłopcy 71 lat.
Najniższa przeciętna dłu­

gość życia ludzkiego jest nadal
w Indiach, mianowicie 32
lata.

Rocznik ONZ podaje, że

więcej niż połowa ludności
świata żyje obecnie w Azji,
podczas gdy w Europie zaled­
wie 14 proc. Przypuszcza się,
że w roku 2000 mieszkańcy
Azji stanowić będą 60 proc,
zaludnienia świata, Europy
zaś zaledwie 10 proc.

W „miastach - państwach"
takich jak: Monaco, Gibraltar,
Hongkong, Ceuta, gęstość za­
ludnienia waha się w grani­
cach od 2 do 14 tys. ludzi na

kilometr kwadratowy. Z kon­
tynentów najgęściej zaludnio­
na jest Europa, a mianowicie
85 osób na kilometr kwadra­
towy. Azja zajmuje drugie
miejsce pod tym względem.

Rocznik ONZ podaje rów­
nież szereg innych ciekawych
danych demograficznych z ca­
łego świata. M. in. badania
przeprowadzone w 55 krajach
wykazały, że najwięcej, a

mianowicie około 60
dzieci pozamałżeńskich uro­
dziło się w Salwadorze, ~

publice Dominikańskiej, Hon­
durasie, Indiach Zachodnich,
Gwatemali i Panamie. Naj­
mniej, około 1 proc, dzieci
pozamałżeńskich urodziło się
w Albanii i Zjednoczonej Re­
publice Arabskiej.

DLA ZAŁOGI

„KĘDZIERZYNA"
W ostatnich kilku latach
Kędzierzyn z niewielkiej o-

sady przekształcił się w

prawie 27-tysięczne mia­
sto. Powstały tu nowe osie­
dla, żłobki, przeszkolą i
szkoły. Dzięki pomocy Za­
kładów powstaje nowe o-

siedle przy ulicy Gliwic­
kiej, gdzie do 1965 roku
zostanie ukończonych 48
czterorodzlnnych domków.
Na zdjęciu: pierwsze do­
my na osiedlu przy ul. Gli­

wickiej.
CAF — fot. Okoński

proc.

Re-

Już wkrótce

Po trzecim dniu Igrzysk
medali jest następujący:

złote

S
1

W. Brytania 1
Australia 1
USA —

ZSRR —

Brazylia —

Wiochy
Niemcy

podział

irebrne brązowe

Szczegółowe wyniki spor*
towe i wiadomości z Rzy«
mu, świata i kraju na stro«

nie 4-tej.

4

I

i
i

>
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Nieoficjalna punktacja
Po trzech dniach 1

oficjalna punktacja
się następująco;

1) Niemcy
2) Wioch}’
3) USA

4—5) Holandia 1 ZSRR

6) W. Brytania
7) Australia 9 pkt
8) Brazylia 5 pkt
9—11) Szwecja, Węgry 1 Kanada

po2pkt
1 pkt

Igrzysk nle-

przedstawia

31 pkt
21 pkt
17 pkt

— po 14 pkt
11 pkt

12) Rumunia

Sprawa Mi
w ONZ

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny poą

twierdził, iż otrzymał depeszę
premiera Federacji Mali,
Keita, w której prosi on o

przysłanie do Federacji sił
zbrojnych ONZ w związku s

groźbą rozpadnlęcia się jej,'
Hammarskjoeid ma dostarczyć
depeszę Keity członkom Rady!
Bezpieczeństwa wraz z prośbą
Senegalu, który obok Sudanu
wchodzi w skład Federacji
Mali, o przyjęcie go w poczet
członków ONZ.

Ponad milion iłotycW
od
dla powodzian
Sobotni wyścig kontowy

PKO 4-9-1180 (Społeczny Ko­
mitet Pomoęy dla. Powodzian
przy Redakcji' „Gazety Kra­
kowskiej") był nadzwyczaj mi­
ły. Okazało się, że Czytelnicy
nasi wpłacili już ponad 1 min
złotych na rzecz powodzian.
Dokładnie konto nasze opie­
wało w sobotę na zł 1.017,831,47.

W ostatnich dniach wpłynęły
dalsze wpłaty. Komitety blokowe

zPodgórza:nr2—600zł,nr13
— 1.765, nr 47 — 867 zł, Rada Za­
kładowa, Rada Robotnicza, POP 1

Dyrekcja PKS (ul. Kamienna 18)
przekazały łącznie 11.000 zł. Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Spół­
dzielczych wpłacił na nasze kon­
to 42.515 zł; w tym 22.000 zł Rada
Nadzorcza 1 Zarząd z funduszy
wycieczkowych, 1000 zł Rada Za­
kładowa,
O/Północ

1.298,90 zł

noc, 1.215
ludnie, 2,138.50 zl O. Art. Przemy­
słowymi, 1.356,40 zł. O . Przem.

Gastronomicznego, 1.3S0, O. Pro*

dukeji, 1.0S5 O. Remontów, 1.591.60
O. Transportu. Rada Zakładowa
ZZ Pracowników Handlu i Prze-,
mysłu Gastronomicznego przy.
CPN (Al. Mickiewicza 45) wpła^
cila 3.300 zi, Inwalidzka Spóldzlel-i
nla im. Komuny Paryskiej 4.000
zl oraz odzież. „Społem” ZwiązelS
Spółdzielni Spożywców oddział w

Krakowie przekazał dary w natu.
rze wartości 100.000 zł. Powiatowa
Wielobranżowa Spółdzielnia Usług
Rzemieślniczych w Oświęcimiu
przesiała artykuły skórzane i wlóe
kiennicze wartości 19.132,50 zł.

9.201 zł pracownicy
(dobrowolne składki),
O. Art. Spożyw. Pól-
zł O. Art. Spoi. Po-

Szkołę - pomnik Tysiąclecia
przekazało wojsko

w Studziankach
KIELCE (PAP)

bm. we wsi Studzianki,28
pow. Kozienice odbyła się u-

roczystość przekazania miesz­
kańcom tej wsi — drugiej w

PGR pow. krakowskiego
zakończyły żniwa

Państwowe Gospodarstwa
Rolne w powiecie krakowskim
zakończyły już żniwa. Na u-

kończeniu są też omiotą. Zbo­
że to jest przeznaczone na

ziarno kwalifikowane do sie­
wów. Dużej pomocy przy
sprzęcie zboża, zwózce i omło-
tach udzielili żołnierze z je­
dnostki wojskowej KBW Zie­
mi Krakowskiej oraz wojsk
lotniczych i artylerii.

odsłonięcie
pomnika T. Kościuszki na Wawelu

Prace przy montażu pomnika Ta-
deusza Kościuszki na Bastionie

Władysława IV na Wawelu szybko
posuwają się naprzód 1 zgodnie
z zapowiedzią mają być zakończo­
ne do końca bieżącego miesiąca.
W tej chwili nie zapadła jeszcze o-

stateczna decyzja o terminie odsło­
nięcia.

Jak już podawaliśmy przy mon­
tażu pomnika Naczelnika w suk­
manie na Wawelu pracuje specjal­
nie przybyła z Drezna trzyosobo-

wa ekipa specjalistów niemieckich
a to: Willi Kiimmel, Paul Kossack
i Willi Klemm. Wolne od pracy
godziny goście wykorzystują na

zwiedzanie zabytków krakowskich
oraz podmiejskich miejscowości.

Podczas jednej z takich wy­
cieczek Willi Kiimmel zrzucił ma­
rynarkę i spontanicznie rozpoczął
koszenie zboża na polu rolnika pod
Krakowem. Sąsiedzka pomoc przy
żniwach! (Breit)

woj. kieleckim — szkoły-po-
mnika Tysiąclecia, ufundowa­
nej przez kadrę żołnierską i
pracowników cywilnych War­
szawskiego Okręgu Wojsko­
wego. .

Piękny 4-izbowy budynek
szkolny z salą gimnastyczną,
świetlicą, trzema mieszkania­
mi dla nauczycieli wybudo­
wany został kosztem 4 min zł.

Uroczystego aktu przekaza­
nia szkoły mieszkańcom Stu­
dzianek dokonał gen. Artur
Jastrzębski, zastępca dowódcy
WOW do spraw politycznych.
W swym przemówieniu przy­
pomniał on historię walk I

Erygady Pancernej WP im.
Bohaterów Westerplatte, któ­
rej imię nadano szkole. Przed
16 laty stoczyła ona pod Stu­
dziankami ciężką bitwę z na­
jeźdźcą faszystowskim.

Obok szkoły, na betonowym
postumencie ustawiony został
przez wojsko, w celu upa­
miętnienia krwawej bitwy
wojsk pancernych, czołg-we-

terąn, który brał udział, w

walkach pod Studziankami.

W uroczystości, która zgro­
madziła kilka tysięcy miesz­
kańców Studzianek i okolicz­
nych wsi, wzięli udział przed­
stawiciele władz wojewódz­
kich i powiatowych oraz woj­
ska.

Zśl«e tempo
Inwestycji
■ Krakeasfcieai
(Inf. wł.) Analiza reali­

zacji zadań planowych wo­
jewództwa krakowskiego
w I półroczu, dokonana na

sobotnim posiedzeniu Pre­
zydium WRN w Krakowie,
wykazuje bardzo poważne
opóźnienia w ich wykona­
niu. W dziedzinie inwesty­
cji są one szczególnie ra­
żące.

Plan — dla inwestycji
scentralizowanych i zde­
centralizowanych łącznie —

zrealizowany został wcią­
gu półrocza zaledwie w

34,9%, przy czym realizacja
inwestycji wojewódzkich
przebiegała nieco lepiej. W
wielu wypadkach przyczy­
ną niskiej realizacji zadań
było opóźnione podjęcie ro­
bót (w 14 wypadkach je­
szcze ich nie podjęto).
Szczególnie poważnie za­
grożone jest wykonanie
rocznych zadań planowych
przez: Wojewódzkie Zjed­
noczenie Przedsiębiorstw
Handlowych, Wojewódzki
Zarząd Przem, Terenowego
Mat. Budowlanych oraz re­
sorty — kultury I zdrowia.

W innych dziedzinach
również istnieją opóźnienia
1 braki. Głównie dotyczy
to rolnictwa, gdzie na

wykonanie zadań mają
poważny wpływ zeszłorocz­
na susza i trudne warunki
atmosferyczne w br., prze­
de wszystkim zaś powódź.

Podjęta na zakończenie
obrad uchwała zaleca m.

in. dokonanie analizy moż­
liwości skrócenia cyklu bu­
dowlanego w przedsiębior­
stwach budownictwa tere­
nowego oraz skreślenia z

planu robót nie posiadają­
cych nadal umów notyfi*
kowanych przez banki. (D)
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Całkowicie zawiódł

Afryka <— „modna’’
L0NDYN. Nowy brytyjski se­

kretarz do spr?w kontaktów mię­
dzy państwami Wspólnoty Bry­
tyjskiej Dunęąn Samlys uda się
4 września do Afryki, gdzie od­
wiedzi Ghanę i Federację Środ­
kowej Afryki. Celem jego wizy­
ty jest zapoznanie się z lokalny­
mi problemami.

*

FARYŻ, Ayerell Harriman, spe­
cjalny wysłannik senatora Ken­
nedyego, kandydata demokratów
na stanowisko prezydenta USA,
zorganizował w piątek konferen­
cję prasową w Dakarze. Jak po-
daje sprawozdawca agencji Fran­
ce Presse, Harriman zaoferował
Senegalowi finansową i ekono­
miczną pomoc amerykańską dla
„zrealizowania planu rozwoju
przemysłowego tego kraju”.

„komunistyczny straszak
Olejna perażh ^teMatyczaa USA

NOWY JORK (PAP)
Korespondent PAP, red.

Zwiren donosi:

Jakkolwiek dyskusja na

konferencji ministrów spraw
zagranicznych członków Or­
ganizacji Państw Amerykań­
skich nie zakończyła się je-

dotychczasowy jej
oznacza niewątpliwą

Stanów Zjednoczo-

Adenauer wyjechał
na urlop

BONN. W sobotę odleciał samo­
lotem wojskowym z Bonn do
Mediolanu, kanclerz Adenauer,
który następnie mU «ię do
eęowośęi wypoczynkowej
nabbia nad jeziorem
gtjąię spędzi 3-tygodnlowy
Kanclerzowi towarzyszył
łter obrony NRF Strauss,
Jak wiadomo,
przez
związku z memorandum dowódz­
twa zachodnioniemieckiej Bun­
deswehry,

miej-
Cade-
Como,
urlop,
mini-

który,
został odwołany

Adenauerą z urlopu w

W- Brytania zamiast USA?

LONDYN. W związku z zerwa­
niem stosunków dyplomatycznych
między Stanami Zjednoczonymi a

Republiką Dominikańską rząd
brytyjski wyraził zgodę na re­
prezentowanie interesów USA
W Republice Dominikańskiej.

Z parlamentu cejlońskiego
MOSKWA. Agencja TASS po-

daje z Colombo, że 26 bm. w Iz­
bie Reprezentantów parlamentu
cejlońskiego zakończyła się de­
bata nad programem przedsta­
wionym przez rząd z Slrimava
Bandaranaike na czele.

Program przewiduje m. In. na­
cjonalizację dwóch największych
•wydawnictw prasowych. Izba
zaaprobowała program 99 glosa­
mi, w tym głosami przedstawi­
cieli partii komunistycznej, prze­
ciwko 31.

szeze,

przebieg
porażkę
nych.

Po raz pierwszy w historii
Organizacji Państw Amery­
kańskich wysuwane pirzez Sta­
ny Zjednoczone żądania na­
potkały zdecydowany opór de­
legacji szeregu krajów. Wy­
sunięte przez sekretarza sta­
nu USA Hertera propozycje
potępienia działalności rzą­
du premiera Castro oraz „in­
gerencji" Związku Radziec­
kiego i Chin Ludowych w

Ameryce Łacińskiej uznane

zostały przez znaczną część
ucze&tników konferencji j§kę
nie do przyjęcia. Jak głębo­
kie różnice zarysowały się
między Stanami Zjednoczo­
nymi i niektórymi krajami
Ameryki Łacińskiej świad­
czy m. in. projekt rezolucji
Meksyku popierany przez de­
legacje Panamy, Hondurasu
i Wenezueli, wyrażający po­
parcie dla rewolucji kubań­
skiej i podkreślający znacze­
nie prawą narodów do samo-

stanowienia oraz zasady nie­
interwencji.

Wobec tak poważnych róż­
nic zdań, grożących kom­
pletnym fiaskiem konferencji
i osłabianiem jedności Orga­
nizacji Państw Amerykań­
skich, uczestnicy konferencji

— za zgodą Stanów Zjednoczo­
nych — powołali dziesięcio­
osobową komisję w celu o-

prącowania kompromisowej
rezoluęji. Ostatnie doniesie­
nia z San Jose wskazują ną
to, że opracowywany pirzez ko­
misję projekt rezolucji nie
będzie zawierał potępienia
rządu kubańskiego ani „inge­
rencji" ZSRR i Chin w spra­
wy węwnęjrzne Ameryki Ła­
cińskiej, czego — jak wiado­
mo — domagały się Stany
Zjednoczone, Natomiast pęzp-
lucja potwierdzać będzie za­
sadę nieinterwencji, prawo
narcdów do samostanowienia,
i konieczność załatwiania
wszelkich sporów drogą po­
kojowych rpkpwań,

Jakkolwiek ostateczny tekst
rezolucji zawierać może po­
nadto ostrzejsze sformułowa­
nia, jedno wydaje się pewne,
że skarga Stanów Zjednoczo­
nych przeciwko Kubie zosta­
nie odrzucona przez organi­
zację, w której dotąd USA
posiadały dominujący i decy­
dujący wpływ.

Fr«0f wopó&u&aiala UNGSCO
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zdjęciu: Ogólny widok
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XV międzynarodowe

spotkania genewskie
GENEWA (PAP)

Opublikowano tu oficjalny
komunikat o organizowanych
przy współudziale UNESCO

próba z fcashg itomwg

Stosunki konsularne
NRD — Birma

BERLIN. W wyniku rozmów,
Jakie przeprowadziła delegacja
rządowa NHD z wicepremierem
Majjem Sefrinem na czele z czo­
łowymi osobistościami rządu Bir­
my nawiązane zostaną między Bir­
mą a NRD stosunki konsularne.
Konsulaty generalne utworzone

zostaną w stolicach obu krajów.

Etna — czynny
RZYM. W ciągu ostatnich 24

godzin zanotowano wzmożoną
działalność wulkanu Etna. Wy-
kuchy wulkanu następują regu­
larnie mniej więcej co 50 minut.
Z krateru środkowego wydoby­
wają się przy każdym wybuchu
gazy i znaczna ilość pyłu, który
Wiatr unosi na północ.

Francis usiłuje
„dotrzymać kroku

mocarstwom atomowym

£6

NOWY JORK (PAP)
Powołując się na źródła poinfor­

mowane, korespondent Associated
Press w Algierze donosi o przygo­
towaniach uczonych francuskich
cjo przeprowadzenia na Saharze w

połowie października br. doświad­
czalnej eksplozji trzeciej bomby

„Ziemia -

Kosmos -

Ziemia"
MOSKWA (PAP)

W sobotę wszedł w Mo­
skwie na ekrany najnow­
szy numer Kroniki Fil­
mowej zatytułowany „Zie­
mia — Kosmos —- Ziemia".
Przedstawia on zachowa­
nie się psów „Biełki" i
„Strieiki" podczas lotu
drugiego statku kosmiczne­
go.

atomowej. Miejscem eksperymentu
ma być pustynia w pobliżu fran-'
cuskiego ośrodka atomowego Reg-
gane. W tychże okolicach odbyły
się dwie poprzednie eksplozje do­
świadczalne — jedna na ziemi i

druga w powietrzu. Nowa, trzecia
próba ma być przeprowadzona pod
ziemią. W ostatnich czasach w

rejoinie Reggane obserwowano in­
tensywny ruch samochodów cięża­
rowych, oo wiąże się przypuszczal­
nie z przygotowaniami do eksplo­
zji. Korespondent Associated Press
twierdzi, że program francuski
przewiduje skonstruowanie do 1963
roto u około 50 bomb nuklearnych.
Francja podobno posiada w tej
chwili wystr czającą ilość
materiałów do przeprowadzenia
szeregu dalszych prób z bronią ją­
drową.

15 międzynarodowych spot­
kaniach genewskich, które
odbędą się w dniach od 31
sierpnia do 10 września.

Przewodniczący Komitetu
Organizacyjnego profesor
Uniwersytetu Genewskiego
Antoni Babel, przedstawił w

piątek na konferencji praso­
wej program spotkań roku
1960. Głównym tematem ob­
rad będzie niezmiernie ważny
i pilny obecnie problem gło­
du. Z zagadnieniem tym —

powiedział prof. Babel —

związany jest problem likwi­
dacji systemu kolonialnego
będącego główną przyczyną
głodu. W rozwiązaniu tego za­
gadnienia weźmie udział wie­
lu uczonych i działaczy na

polu kultury reprezentują­
cych kraje prawie wszystkich
kontynentów. Uczestnikami 15
spotkań będą uczeni, filozo­
fowie, pisarze, dziennikarze, e-

konomiści, działacze związko­
wi, przedstawiciele kół prze­
mysłowych, duchowieństwa z

przeszło 20 krajów w tym. W.
Brytanii, USA, Francji, ZSRR,
Polski, Rumunii, Węgier,
VZtoch, Indii, ZRA.

Zapowiedź rozwigzania
partii Menderesa

t BERLIN. jak donosi agencja
JftPN z Ankąry, oczekuje się tam,
iż wkrótce nastąpi rozwiązanie
„Partii Demokratycznej”, tj. par­
tii byłego dyktatora Turcji Men­
deresa. Proces Menderesa i in­
nych czołowych przedstawicieli
Obalonego rządu, którzy odpo­
wiadać oęaą za zoroame popeł­
nione w okresie dyktatury, ma

jię odbyć w pierwszej połowie
października.

A. Niebezpiecme
WALKA O JEDNOŚĆ

KONGA

ElisąbethviHe, Katanga.
Aresztowanie jednego z u-

czestników demonstracji na

rzecz jedności Konga.
'

FOT — CAF

praktyki
Nota protestacyjna WRL

BUDAPESZT (PAP)
Węgierska Agencja Telegra­

ficzną informuje, że w związ­
ku z powtarzającym się po-

A/A<z

Amerykańskie konflikty
Chociaż

problem Konga jest jeszcze
ciągle otwarty i rola Rady Bez­
pieczeństwa nie została zakończona,
organa ONZ będą musiały zająć

się innym z kolei konfliktem na konty­
nencie afrykańskim — sprawą Federacji
Mali. Na ręce sekretarza generalnego
Hammarskjcelda wpłynęły niemal rów­
nocześnie dwa wnioski, premiera Fede­
racji ą zarazem premiera Sudanu Modibo
Keiyt, domagający się rozpatrzenia we­
wnętrznego zatargu i interwencji wojskONŻ — oraz premiera Senegalu Mąjna-
dou Dia, wzywający Radę Bezpieczeń­
stwa do uznąnią integralności i niepodle­
głości tego kraju, a także przyjęcia Se­
negalu do ONZ. Wnioski zostały już
przekazane członkom Rady Bezpieczeń­
stwa i należy oczekiwać, że staną się
przedmiotem debaty na jednym z bli­
skich posiedzeń. Rada Bezpieczeństwa
będzie mpsiała zatem rozstrzygnąć, czy
udzielić poparcia premierowi Federacji
i przyczynić się do utrzymania jej przy
życiu, czy też uznać separację Senegalu
z Federacji i przyjąć go jako samo­
dzielne państwo do ONZ.

Mimo pewnych analogii do sytuacji w

Kongo, tj. konfliktu między rządem cen­
tralnym a separatystycznymi dążeniami
Katangi, w wypadku Mali inne są prze­
słanki konfliktu i zapewne inne będzie
jego rozwiązanie. Rzecz może najważ­
niejszą. Kongo jako kolonia belgijska
było jednolitym organizmem i rozbicie go
jest sprzeczne z interesami narodu kon-
gijskiego. I większość ludności sobie te­
go rozbicia nie życzy. Tylko poparciu
bagnetów belgijskich może zawdzięczać
Czorrjbe utrzymanie się przy władzy. Fe­
derację Mali natomiast łączy co prawda
wspólny interes obu krajów, ale dzieli
wjęle, od historii począwszy, po odrębno­
ści narodowe i światopoglądowe.

Somali stało się kolonią francuską jesz­
cze za cząsów Richelieu. W ciągu bliko 300
ląt panowania i eksploatacji Francji, w

Somali nastąpiły poważne przemiany
ludnościowe. Większość mieszkańców Se­
negalu stanowią mieszańcy, ludność
kreoiską, chętnie zwana przez Francuzów

eurafrykańską. Długie lata niewoli
„zeuropeizowały" Senegal, związały go
i uzależniły od Francji. Sześciokrotnie
większy Sudan o dwukrotnie liczniejszej
ludności, podbity został przez Francję
dopiero pod koniec ub. wieku. Sudań-
czycy pamiętają jeszcze czasy wolności
i nienawidzą kolonialistów. Sudan jest
jednolity ludnościowo, stał się twierdzą
nacjonalizmu afrykańskiego i ośrodkiem
ruchów wyzwoleńczych j. rewolucyjnych.
Federacja obu krajów powstała w sty­
czniu 1959 r,, a niepodległość otrzymała
w czerwcu br. Żfederowanie się było z

korzyścią dla Senegalu i Sudanu. Sene­
gal znacznie wyżej stoi pod względem
gospodarczym i cywilizacyjnym. Pozą
tym położony jest nad morzem. Sudan
nie mający dostępu cło morza, ma nato­
miast znaczne bogactwa naturalne. Ra­
zem oba kraje uzupełniałyby się, mając
nieograniczone perspektywy rozwoju.

Interesy gospodarcze nie szły jednak
w parze z zapatrywaniami i dążeniami
politycznymi przywódców obu krajów
Senegal dążył do ścisłego związku z

Francją w ramach Wspólnoty, Sudan
uzyskawszy niepodległość chciał uzyskać
również pełną suwerenność i swobodę
w decydowaniu o swoich losach. Prasa
francuska przytacza jako powód rozłamu
spór o to, kto ma być prezydentem Fe­
deracji, Senegalczyk czy Sudańczyk. Fak­
tycznie do rozłamu doszło na tle różnic
co do kierunku, w jakim potoczyć się.
ma polityka Federacji.

Wybuch puczu w Dakarze był spowo­
dowany przez oficerów francuskich. Pucz
miał przeszkodzić w uniezależnieniu się
Mali spod wpływów Francji. Miecz jed­
nak, jakiego użyli Francuzi, jest obo- .

sieczny. Prawdopodobnie nic już nie
uratuje Federacji. Alę niezależny Sudan
odpadnie już nieodwołalnie od Francji.
Dostępu do morza poszuka sobie zapewne
przez Gwineę, a więc sprzymierzy się z

wielkim wrogiem Francji. I pociągnie za

sobą inne kraje Wspólnoty Francuskiej,
stając się ośrodkiem walki o pełną nie­
zależność krajów afrykańskich.

JAN PELCZARSKI

gwałceniem granicy węgier­
skiej przez obywateli austriac­
kich, ministerstwo spraw za­
granicznych przekazało notę
protestacyjną poselstwu Repu­
bliki Austriackiej w Budape­
szcie.

Nota stwierdza, że na grani­
cy austriacko-węgierskiej do­
szło ostatnio do licznych pro­
wokacji. Tąk np, w dniu 21
bm. uzbrojeni celnicy austriac­
cy w mundurach służbowych
przekroczyli granicę węgierską
i starali się namówić pracują­
cych w strefie przygranicznej
robotników węgierskich, by o-

puścili swój kraj, a węgier­
skich żołnierzy ochrony pogra­
nicza namawiali do zdrady oj­
czyzny.

Nie był to bynajmniej spora­
dyczny wypadek naruszenia
granicy państwowej WRL —

stwierdza notą — i wymienia
szereg innych incydentów gra­
nicznych, które miały miejsce
m.in.wdniu23majabr., w

dniu 6 i 8 sierpnia br.
W nocie podkreśla się, że

liczba prowokacji austriackich
na granicy węgierskiej znacz­
nie wzrosła po wizycie w Au­
strii w lipcu rb. podsekretarza
stanu USA, D. Dillona. Nie
jest tęż rzeczą przypadku —

czytamy w nocie, że ostatnia
prowokacja nastąpiła dokład­
nie w dniu 21 sierpnia, a więc
w tym samym dniu, kiedy
przedstawiciel USA w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych
wysunął propozycję postawie­
nia tzw. kwestii węgierskiej
na porządku obrad najbliższej
sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ.

*

PARYŻ (PAP)
Jak poda Je agencja France Pres­

se, w paryskich kołach miarodaj­
nych nie potwierdza się, ani też
nie dementuje pogłosek, według
których władze francuskie prze­
prowadzą w połowie października
doświadczalną podziemną eksplo­
zję bomby atomowej na Saharze,

i Według agencji, wątpliwości zdaje
się budzić tylko termin, jeśli bo­
wiem chodzi o przygotowania do
takiej eksplozji — jest to fakt już
oczywisty. Odpowiednie roboty pro­
wadzone są już od pewnego czasu.

Do okolic In-Eker na północny
zachód od Tamanrasset dostarczo­
no różne materiały i personel. A-

geiiaja przypomina, że pierwotnie
przewidywano, że miejscem pod­
ziemnej eksplozji atomowej będzie
Korsyka, ale projekt ten nie dał
się zrealizować wobec energiczne-

! go sprzeciwu władz korsykańskich
I 1 miejscowej ludności.

Z

R. Bunche

złożył protest
władzom kongijskiiu

LONDYN (PAP)
Agencja'Reutera podaje

Leopoldville, że osobisty przed­
stawiciel sekretarza generalne­
go ONZ w Kongo R. Bunche
27 bm. złożył kongijskiemu mi­
nistrowi spraw zagranicznych
J. Bomboko protest w związku
z incydentami do jakich do­
szło w sobotę w Stanleyyille.

♦ W Bakwandze po wkroczeniu wojsk
kengijsklch - spokój ♦ Kalondżi wzywa
pomocy USA ♦Zuków konferował z Lumumbą

♦ Incydent w Stanleyyille
LONDYN (PAP)

Wkroczenie wojsk kongij-
skich do Bakwangi — do nie­
dawna stolicy „samodzielnego
państwa górniczego" Kasai,
którego powstanie ogłosił Ka-
londżi —- miąnując się prezy­
dentem, ma ną celu, wedle o-

świadczęń czynników oficjal­
nych rządu kongijskięgo W Le-
opoldyille, przywrócenie po­
rządku w tej prowincji.

Napłynęły sprzeczne infor­
macje ną temat okoliczności
wkroczenia wojsk kongijskich
do Kąsaj, jak również na te­
mat sytuacji w Bakwanga i
innych miejscowościach tej
prowincji. Łączność pomiędzy
Bakwangą i Lęopoldviile nie
zostąłą jeszcze nawiązana.

Kalondżi, który wraz ze

swym „doradcą" — belgijskim
przemysłowcem Soumoyem
schronił się dp Elisabethville
szukając pomocy u Czombe, o-

śwładczył, że jego „siły zbroj­
ne" (byłą to 300 osobową grupa
żołnierzy — przyp. red.) zostały
rozbrojone przez oddziały tu­
nezyjskie pozostające w służ­
bie ONZ. Oddziały te — jąk
oświadczył Kalondżi — miały
po rozbrojeniu jego armii opu­
ścić miasto, co umożliwiło
wojskom premiera Lumumby
zajęcie stolicy „państwa górni­
czego". Kalondżi również suge­
rował, że trzy samoloty ONZ
dostarczyły do Bakwangi bro­
ni’ dla wojsk kongijskich.

Komentatorzy agencyjni stwier­
dzają, że wskutek zajęcia Bakwąn-
gi przez wojska rządowe epizod
ze samodzielną „prowincją Kasai”
zakończył się. Kalondżi nie zrezy-
gnowal jednakże ze swych aspi­
racji. Ną konferencji prasowej w

Ellźąbętliyille zwrócił się ęn do

„wolnego świata" — USA, w. Bry­
tanii i Francji z apelem o przyj­
ście mu z pomocą i nadesłanie „p-
chotnlków” do walki z legalnym
rządem Konga. Podał on, że jego
apel o pomoc skierowany do Bel­
gii nie dał rezultatów. Kalondżi
próbując nadąć sobie jeszcze ją-
kieś znaczenie uroczyście „wypo­
wiedział wojnę republice Konga”.

Przedstawicielowi Reutera Czom­
be oświadczył, iż gotów jest zni­
szczyć mosty ną granicy Katangi.

*

W piątek premier Lumumba
przyjął przybyłego do Leopoldville
przewodniczącego Komitetu Pań­
stwowego Rady Ministrów ZSRR
dla Spraw Łączności Kujturątaej z

Zagranicą G. Żukowa i odbył z

nim przyjazną rozmowę. W czasie
rozmowy — podaje agencja TASS
— poruszane były sprawy łączno­
ści kulturalnej między ZSRR 1

Kongiem. Obie strony wyraziły ży­
czenie wszechstronnego rozwoju
stosunków kulturalnych w oparciu
o zasadę poszanowania suweren­
ności i równości. W czasie roz­
mowy obecny był ambasador ZSRR
w Kongo Jakowlew.

*

PARYŻ (PAP)
Uzupełniające doniesienia a-

gencji France Presse z Leo-

poldville przynoszą pewne, acz­
kolwiek jeszcze niekompletne
wyjaśnienie incydentów, do ja­
kich'doszło w sobotę po połud­
niu w Stainleyville (główne
miasto wschodniej prowincji
Konga) mniej więcej na trzy
kwadranse przed wylądowa­
niem samolotu, na którego po­
kładzie przybywał tam właśnie
premier Lumumba. Agencja
France Presse powtarza miano­
wicie w streszczeniu relację
jednego z rzeczników ONZ.
Według tej relacji, placówka
ONZ w Stanleyville „została
zaatakowana" przez żołnierzy
armii kongijskiej. Odniosło ra­
ny dwóch wojskowych kana­
dyjskich i jeden cywilny
Szwed. Tła 1 okoliczności tego
zajścia agencja francuska nie
wyjaśnia.

Mniej więcej w tym samym
czasie na miejscowym lotnis­
ku lądował amerykański sa­
molot z ładunkiem przeznaczo­
nym dla ONZ. Wśród ludno­
ści — jak informuje AFP —

rozeszła się pogłoska, że samo­
lot przywozi spadochroniarzy
belgijskich. Wzburzeni Kongij.
czycy poturbowali dwóch ame­
rykańskich członków załogi i
czterech techników kanadyjs­
kich. Dwaj Amerykanie do­
znali poważnych obrażeń,

Generał Gheysen, dowódca'
wojsk belgijskich, które wciąż
jeszcze pozostają na terytorium
Konga, zakomunikował, że

wszystkie jego oddziały rozlo­
kowane w Katandze zostaną
ściągnięte do bazy Kamina do
niedzieli w nocy. Oświadczył
on dalej, że etiopskie wojską
ONZ posuwają się ku granicy
między prowincjami Katanga
a Kasai wzdłuż linii kolejowej.

Po spotkania
STRAUSS-ADENAUER

ChRL i Afganistan
zawarły pakt przyjaźni

i nieagresji
PEKIN (PAP)

Agencją Nowych Chin do­
nosi z Kabulu, że w piątek
wieczorem podpisano tam

palet o przyjaźni i nieagresji
między Chińską Republiką
Ludową i Królestwem Afga-
njstąnu.

Równocześnie podpisano
wspólny komunikat chińsko-
alganistańsiki.

W sobotę rano wicepremier
i minister spraw zagranicz­
nych ChRL oraz towarzyszą­
ce mu osoby udały się w dro­
gę powrotną do Pekinu.

W Laosie

BONN (PAP)
Wydarzenia związane z me­

morandum dowództwa Bundes­
wehry znajdują się nadal w

centrum zainteresowania pra­
sy zachodnioniemieckiej. Po
piątkowych dwukrotnych roz­
mowach Adenauera z bońskim
ministrem obrony Straussem,
który w sobotę towarzyszyć ma

kanclerzowi w podróży samo­
lotem wojskowym do Ca den ab-
bia, oraz po komunikacie rzą­
du federalnego na temat roz­
mów Adenauer—Strauss, w

którym stwierdzono, że rząd
boński zgadza się z meritum
tęgo dokumentu, przeważają w

sobotnich dziennikach NRF
tytuły w rodzaju: „Kanclerz 1
Strauss są jednomyślni, kan­
clerz nie ma nic do dodania
do memorandum generałów".

Mówiąc o burzy, jaką wywo­
łało zagranicą opublikowanie
memorandum dowództwa Bun­
deswehry i dążeniu do osłabie­
nia jego wymowy ze strony
Straussa, który twierdził, że
chodzi jedynie o „wymogi woj­
skowe” Bundeswehry, dziennik
.■Der Mittag” wypowiada się
po stronie generałów.

Z konferencji
panafrykańskiej
w Leopoldville

PARYŻ (PAP)
Jak donosi Agencja Fran­

ce Presse z Leopoldyille po, siedziby 'królewskiefw Luang

LONDYN (PAP)
Premier rządu laotańskiego

książę Sawanną Phourną o-

znajmił w sobotę, iż wrąz z 34
deputowanymi do Zgrpmadze-

| nią Narodowego udaje się do

H. S. Chruszczów

sobotnim posiedzeniu konfe­
rencji .panafrykańskiej, która

obraduje w Leopoldyille, o-

głoszony został komunikat

stwierdzający, Iż konferencja
ze szczególną uwagą zajmo­
wała się sytuacją w Kongo.
Konferencja panąfrykańska
obradowała w sobotę
drzwiach zamkniętych.

przy

Prabang, gdzię w niedzielę
lub w poniedziałek odbyć, się
mają rozmowy na temat reor­
ganizacji rządu. W rozmowach
tych weźmie również udział
20 deputowanych, którzy są
po stronie zbuntowanego reak­
cyjnego generała Phoumi No-
savana i przebywają w jego
kwaterze.

Jak stwierdził.premier, jeśli
chodzi o skład stałego rządu

Dziennikarz angielski
o sjtweji w Hisiponii

Lucas podkreślą, żę W u-

trzymaniu reżimu Franco
obok armii i policji niemałą
rolę odgrywa pożyczka ame­
rykańska sięgająca przeszło
miliarda dolarów.

Laosu podporządkuje on się
decyzji, jaką podęjmą deputo­
wani ną spotkąniu w Luang
Prabang.

HANOI (PAP)
Jak donoszą z Bangkoku,

minister spraw zagranicznych
obalonego rządu Laosu Panya
przybył do stolicy Syjamu
Bangkoku i prowadził tam

tajne rozmowy z przedstawi­
cielami rządu syjamskiego. Po
zakończeniu tych rozmów miał
on jakoby opuścić w piątek
Bąngkok. Znamienny jest fakt,
że właśnie w piątek zwołano
w siedzibie SEATO w Bang­
koku nadzwyczajne zebranie
przedstawicieli dyplomatycz­
nych krajów wchodzących w

skład tego bloku.
DELHI (PAP)

Według doniesień z Vientia-
ne, rząd premiera Souvanna
Phouma wprowadził godzinę
policyjną, która rozpoczyna
się od 20.

HANOI (PAP)
Na rzece Mekong, wzdłuż

której przebiega granica mię­
dzy Laosem a Syjamem, w

dniu 26 bm. dwa nierozpozna­
ne samoloty ostrzelały patrol
laotański.

w Kalinówce
MOSKWA (PAP)

Pierwszy sekretarz KG
KPZR, przewodniczący Rady
Ministrów ZSRR, N. S. Chru­
szczów w drodze powrotnej a

urlopu odwiedził swoją ro­
dzinną wieś Kalinówkę w ob­
wodzie kurslkim.

Szef rządu radzieckiego spę­
dził w tej wsi dwa dni. W
piątek wieczorem Chruszczów
spotkał się z aktywistami
miejscowego kołchozu.

W sobotę N. S. Chruszczów
obejrzał plantacje kukurydzy,
buraka cukrowego.

W południe odbył się w

Kalinówce wiec, ną którym
premier ZSRR wygłosił prze­
mówienie.

OBIEKTYWEM
PRZEZ ŚWIAT — CYPR

Widok portu Kyrenia.
FOT — CAF

łamach
Lucas,

już

LONDYN (PAP)
„Z nie mającą precedensu

bezczelnością próbuje dziś
dyktator Hiszpanii generał
Franco występować w oburza­
jącej roli ideowego obrońcy
Zachodu, proroka, wybawcy i
bojownika o wolność’’ — pi-
sze dziennikarz angielski Chri-
stopher Lucas na

„Sunday Dispatch".
który był w Hiszpanii
przed 10 laty, stwierdza, że

jeżeli sytuacja zmieniła
tam, to tylko na gorsze. W
więzieniach hiszpańskich znaj­
dują się tysiące więźniów po­
litycznych. W kraju tym pa­
nuje korupcja, straszna nę­
dza; dzieci są bose, ludzie gło­
dują.

W Hiszpanii —- kontynuuję
autor — zakazane są wszel­
kie formy ruchu związkowe­
go, zniesiona jest wszelka
wolność słotya, zakazana jest
działalność wszystkich par­
tii, a parlament znajduje się
w sytuacji całkowitej zależno­
ści. „W przemyśle jest zastój,
zbankrutowały kuleję i towa­
rzystwa lotnicze, drogi są naj­
gorsze w Europie, samochody
— najstarsze, bezrobotnych
jest 600 tysięcy, a prasa —-

, służalcza".

się
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Idea
pełnej laicyzacji szko­

ły zyskuje sobie u nas co­
raz więcej nie tylko plato-
nioznych zwolenników, ale

co jest szczególnie cenne —

praktycznych _

realizatorów.
Zjawisko to nie daje się ująć
w cyfry, nie jest bowiem

sprawą najważniejszą, żę już
prawie w piątej części szkół
różnego typu, w których uczy
się ponad milion dzieci, nie
odbywają się lekcje religii.
Znacznie donioślejsze znacze­
nie posiada fakt, że w społe­
czeństw. e coraz powszech­
niejsze, staje się przekonanie o

tym, że trzeba zabezpieczyć
jednolitość procesu nauczania
i wychowania. Niejednokrot­
nie dają wyraz temu stanowi­
sku zwłaszcza nąuczyęięlę,
działacze społeczno - kultu­
ralni, aktywiści, wielu orga­
nizacji społecznych i młodzie­
żowych.

Coraz więcej także rodziców
dochodzi do przekonania, że

szkołą, której podstawowym
celem jest przygotowanie
młodzieży do prący i życia,
jąk najbardziej świeckiego,
szkolą, która i tak jest po­
ważnie przeciążona roszliczny-
mi obowiązkami dydaktyczno-
wychowawczymi, powinna
być zwolniona od funkcji re­
ligijnego wychowania mło­
dzieży.

Dla dobra szkoły, z po­
żytkiem dla procesu naucza­
nia i wychowania, w intere­
sie samych dzieci leży kon­
sekwentne realizowanie obo­
wiązującej w naszym ustroju
zasady rozdziału kościoła od
państwa oraz zasady swobody
wyznawania lub niewyzna-
wania religii przez obywateli.

Dowodem pełnych swobód
'dla wierzących obywateli jest
szeroka, niczym nię kpępo-

0 jednolity
wana religijna działalność
kościoła, wolność obrzędów i

praktyk religijnych, szeroki
wachlarz wydawnictw i prasy
katolickiej. W zakres swobo­
dy religijnej zagwarantowa­
nej konstytucją i realizowanej
w naszej codziennej praktyce
wschodzi także swoboda na­
uczania religii. Tym naucza­
niem zajmuje się stale sam

kościół — kazania, misje, re­
kolekcje, to przecież jedne z

wielu swobodnie praktyko­
wanych form nauczania wier­
nych religii. Może z nich ko
rzystrć każdy, kto tego prag­
nie. Podobnie ma się rzec?, z

nauczaniem religii dzieci wie­
rzących rodziców. Ale prze­
cież swoboda nauczania dzie­
ci religii nic wymaga realiza­
cji tego na terenie szkoły — w

społeczności dzieci rodziców
zarówno wierzących, (nieraz
zresztą różnych wyznań) jak i

niewierzących.

Męcnę
ząkorzenion,? w

świadomości wielu, je-
ązęze ludzi przekona­
nie, żę ręligią W S?kol?

tę symbol wolności sumienia,
jęst w istocie rzeczy równię
anachronieznę co błędne. Da­
tuje się ono z tych csąsów,
gdy kościół grał decydującą
rolę polityczną i narzucą! ów-

dzieci tą nasze"

Zegnaj
kolonio kochana

któryOczywiście kolonia miała swego „kronikarza",
fkrupulątiiię notowął co ważniejsze wydarzęRia.

,,4 VIII. Poznaliśmy przedsmak niycięczek górskich.
Byi-iżmy r.a Patrii, Tral(to;raliśrny 'ipyci.ęczkę jako
przygaioipąnie do toyprwy na Bąbią Górę... W droćlzę
powrotnej iiztyeraliśrny dużo borówek i potem miisieli-
śmy się myć tp potoky, bo tviiśmv UJmarowąni borów-
k(pni. Ńięktóręy tot -nareet specjalnię malowali sot>ię raasy

Chęą chybą poważniej wyglądać. Głupcy! Przecież wtedy
nie icH ng kolonie.

' ló—ii VIII. Mieliśmy picuduipw wycieczkę ną Ba-
bią Górę. To chylbą nąjwękĘ?e przeżycie ną kolonii..,

| 20 VIII. Naszą najmłodszą yrupą „Gołąbków^ dob.rze
'się czaję ąa kolonii ią Ząwcji. I wysypiąmu ąię dó .Wl

jedzenie nąrn bardzo smettyje, że ęzęste bięrzęmy repe­
ty... łiąz czterech kolegów zabawiło Me W skoczków —■
skakali z pieca ną podłogę- Qj, byłą wtedy ąwąnturą. <

wstyd na apelu.
Najprzyjemniejsze chwile spędzamy w lesie lub nad

rzeką. 1 choć nię zawsze pegada nam sprzyja, to. jędnąk
. lato spędzone w Zawoji na kolonii będziemy mile wspo­

minać.. ."

1
wreszcie nadszedł ostatni

dzieij pobytu na kolonii.
Podczas porannego apelu
było co niemiara emocji

? wręczaniem sprawności zdo-

bjwąinych w ciągu miesiąca.
1’?' koszulach, bluzkach i swe­
terkach chłopców pojawiły się
odznaki „Porządnickiego
„Kuchcilsą”, „Sąnitąriusza".
„Ząradnickiego”, „Sokolego
Oka” oraz odznaką „Pierwszy
krok wycieczkowy".

Po południu, po smakowitym
podwieczorku wszyscy jąk je­
den mą? W ?i.ie 57 „chłopa’' —

H-toiatki i maluchy, które w

tym roku dopiero zawrą zpą-
jomdść ze szkołą — zgroma­
dzili się wokół płonącego ogni”
ską. Jurek Bajdą z samorządu
kolonijnego piąknię pedzięko-
•Ą'ei wychpwąwcom i opiekU-
puną za ich starania. Ą potęrn
przyszła kolej na „program ar­
tystyczny’' przygotowywany od
dłuższego 'ęzasu pod kierownic­
twem wychowawców dla u-

świgtnie.m.a tego ostatniego
ariią. ATąli Odtwórcy tay I i bar­
dzo padenęrwowąni, nis feąż-
dy umiał wyzbyć się tremy.
Czegóż tam nie było? Recyta­
cja o Lechu, Czechu i Rusie
w wykonaniu Kazika Liząiea,
'Andrzeja Słoty i Igjeka Nowa­
ka, piosenka o Kraku i wa-

WeJs^im smoku, śpięwąną z

Wdziękiem przez najmłodszych.
Prawdziwą wesołość wzbud?'!

Krzysio Waeyk w roli rozka­
pryszonego mamin-synka; był
w niej samym sabą, bp Pn je­
den należał do kolonistów gry­
maszących nad talerzem ‘ zu­
py. Hanka Krztoń i Józek Ma-
żyr z wdziękiem cdtąńczyli
krąkowiaka; a 6-lętni Jąnuązęk
Mierzyński udatpie jiąślado-
wął „Dudką” podcząs wykony­
wania'piosenki o tym ptaszku.

Doorawdy muszą darować
dziennikarzowi mali koloniści,
Że wymienił tylko nieliczne

p.azwiska I niektóre punkty
progrąmu- Sprawiedliwiej by­
łoby wyliczyć wszystkich. 57
chłopaczków, ponieważ wszys­
cy byli wykonawcami. Ale jak
nie wspomnieć jeszcze o kon­
cercie życzeń, podczas które­
go chłopcy piosenkami dzięko­
wali kierowniczce kolonii E.
Kaplinowskiej, wychowawcom
Czesławie Krztoń, J. Dworacz-
Imwi, R. Korfeloyzi, intendento­
wi T. Zającowi i pracowni­
kom kuchni za to, że zapewnili
uczesinikom kolonii doskopąto
Warunki do zaijąwy i wypo­
czynku.

Wreszcie ostatnia piosenka:
, żęgnąj kolonio kochaną!”
śoiewana chyba z największym
przejęcicrn, bo co tu dużo ga-
ciać — kpmw nie Żąl żegnać się
z okresem wakacyjnych przy­
jemności?!

Dziś już dzieci pracowników
Woj. Zjednoczenia Zbożowo-

Młynarskiego „PZZ” w Krako­
wie—-boonichtomowa—
znajdują się przy rodzicach.
Pożegnali kolonijnych kolegów
wychowankowie Domu Dziec­
ka — Marek Książkięwicz, An­
drzej Bernacki i Janek Ko­
walczyk, którzy znaleźli się w

Ząwęji dzięki rzpęnpemu przez
rwóakeję hasłu: „Wszystkie
dzieci są nasze”. Wywieźli z

Zawoji mnóstwo przyjemnych
wspomnień, niezapomnianych
pizężyć. Odjechali ponadto z

uczuciem wdzięczności dla
tych, dzięki którym znaleźli §ję
w uroczej górskiej miejscowo­
ści Podobne uczucia żywią
wszyscy bęz wyjątku wycijo-
WSnkowię Domów Dziecka,
spędzający wakacje ną kolo-
aąiach. I dziecięce ąvzruszenia
i radości, dziecięca wdzięcz­
ności są chyba nąjlepszą nagro­
dą ęjla wszystkich, którzy Qd-
powiedzi?!; ną apel nąszej ąe-
dąkeji: „Wszystkie dzieci są
r aąze", (zg)

dalej i

stawkę.

angiel-
ze swo-

szkoły, ale także, a może na­
wet przede wszystkim, har­
monię treści nauczania.
Wszyscy, jak jeden mąż, sta­
wiamy szkole coraz to nowe

wymagania. Powszechne sta­
ło się żądanie unowocześ­
nienia szkoły, uczynienia jej
naprawdę szkołą XX-wieczną,
odpowiednio wyposażającą
nasze dzieci wchodzące w ży­
cie.

W tym duchu konstruowane
są i stale ulepszane prognozy,
podręczniki, metody dydakty­
czno - wychowawcze. Rzecz
jąsną, ?e całość materiału na­
uczania szkolnego opiera się
ną racjonalnych podstawach
nąukowyęh. Tymczasem włą­
czenie do programu szkolnego
religii stawia obok autorytetu
wiedzy drugi, zdecydowanie
antagonistyczny, autorytet
wiary. I znów wszyscy — o -

bojętne wierzący czy nie, po
prostu wszyscy, którym zale­
ży na tym, aby szkoła jak
najlepiej wykonywała swoje
zadania, muszą przyznać, że

ogromna sprzeczność jaka za­
chodzi między całym materia­
łem i systemem szkolnego na­
uczania a tym jednym wy­
jątkowym przedmiotem jakim
jest religia, siłą rzeczy po­
woduje ujemne skutki, rozbi­
jając jedność nauczania i wy­
chowania szkolnego.

Spójrzmy na ten problem o-

czyma ludzi wierzących. Prze­
cież dla wierzących rodziców
dzieci uczących się w szkolę
religii, a także dla — kateche­
tów, to ciągłe ścieranie się je­
dnego nadobowiązkowego
przedmiotu, operującego dog­
matem wiary z całością na

wskróś świeckiego programu
też nie jest zjawiskiem ko­
rzystnym. Wymowny staje się
tu zresztą fakt, że rodzice u-

czniów klas starszych najczęś­
ciej właśnie podejmują decy­
zję o przeniesieniu religii po­
za teren szkoły.

czesnemu szkolnictwu swój?
religijne cele. Od tęgo czasu

wiele się zmieniło nie tylko u

nas, ąlę ną święcie w ogóle.
Dość powiedzieć, że w

większości krajów katoliękięh
Europy, takich jak Francja
czy Belgią, oficjalnie nastąpił
rozdział kościoła od państwa,
a w konsekwencji wprowa­
dzoną została szkoła świecką.
V7 tych krajach rodzice

pzący, w zależności od
woli, posyłają dzieci na koś­
cielne nauki religii.

Nieprawdziwość tezy o u-

warunkowaniu wolności su­
mienia od nauki religii w

szkole nie jest trudna® do wy­
kazania. Ludzie najlepiej, bo
z bliską, znający życie szkół
— a więc przede wszystkim
nauczyciele, mają niejedno do
powiedzenia na temat praw­
dziwych skutków, nauczania
religii w szkole. Ńieuniknie-
nie prowadzi to do podziału
społeczności dzieci na dwa o-

bozy — dzieci rodziców wie­
rzących i niewierzących, rodzi
szkodliwe wychowawczo an­
tagonizmy, wprowadza tarcia,
zakłócające tak potrzebny w

szkole ład 1 spokój. A tego
przecież nie chcą dla swych
dzieci wszyscy rodzice — wie­
rzący i niewierzący. Dla dobrą
szkoły i samych dzięci wszel­
kie tego typu antagonizmy
muszą być z jej murów elimi­
nowane.

Z wychowawczego punktu
widzenia żlę jest, gdy dziecko

jest w jakiś sposób dyskrymi­
nowane prze? otoczenie, tylko
dlatego, że chodzi lub nie cho­
dzi ną lekęje religii. Nię chcę-
my wojen religijnych., a szcze­
gólnie nie miejsce dla takich

rozgrywek wśród młodzieży.
Wierzący rodzice korzysta­

jąc z powszechnej u nas swo­
body religijnej mają możność
zapewnienia nąuęaąnią religii
swoim dzieciom. Mają pełną
swobodę włączenia do zespołu
czynników kształtujących ich
dziecko — takich jak szkoła,
dom, środowisko — dodatko­
wego elementy — nauczania
religii. Więcej nawet

Zgodnie z obowiązującą u nas , .

zasadą s\V°hQdy religijnej — trudnych warunkach

Zabezpieczone są warunki rea­
lizacji tych życzeń- W tym ce-

}n wUśnię władze keicielnę
ergauiąpją t?w, punkty kąte-
ehetycznę przy kgścicłąch c?y
domach parąfiąluyeh. W wielu
takich punktach działających
np. ed pewnego czasu w Czę­
stochowie przy 5 większych
kościołach, a także w innych
miastach, dzieci wierzących
roę?ięów odbywają już nor­
malne lekcje reljgji. W ten

sposób swoboda nauczania re­
ligii znajduje nąjdojgodniejsze
warunki urzeczywiątnienią,
nię ograniczając jedinocześnie
swobody niewierzenia i nie-
praktykowania przez ludzi nie

wierzących.

wie-

swej

26 bm. w auli Politechni-
Jki Warszawskiej, otwarta
została wystawa pt, „Pol­
ska w fotografii artystycz­
nej” zorganizowana przez
Związek Polskich Artystów
Fotografików i Centralne
Biuro Wystaw Artystycz­
nych z okazji Międzynaro­
dowego Kongresu Kryty­
ków Sztuki. Ńa ekspozycję
złożyło się ponad 500 prac
członków ZPAF.

Na zdjęciu: Praca Anto­
niego Ulikowskiego.

Drugie zdjęcie na tej ko­
lumnie również pochodzące
z wystawy: „Ną przedsta­
wieniu” — Zbyszka Sie­
maszko.

Była
już mowa o nauczaniu

religii w szkole jako o

żrpdle konfliktów i zadra­
żnień między sąmą mło­

dzieżą. Ten przedmiot rozbija
jednak nie tylko harmonię
atmosfery wychowawczej

Zyjerpy
w okresie ożywio­

nych dyskusji nie "tylko
nad reformą treści nasze­
go szkolnictwa, ale tąkże

nad jego brakami struktural-
no-organizacyjnymi. Wiemy,
jak bardzo przeładowane są
programy, jak przepełnione
szkoły, nieraz pracujące na

dwie i trzy zmiany, jak wre­
szcie uciążliwe jest to wszyst­
ko dla uczniów. Jednocześnie

powszechne jest żądanie u-

wzglęanienia w szkolnym
programie różnych nowych e-

lementów. Więcej techniki,
więcej wychowania estetycz­
nego, więcej sportu... W tych

' ' ' ’

każdą
god?iną lekcyjną i każdą izba
szkolna liczą się ną wagę ?1Q-

przed-
jest

utrud-
zajęć

... .... ................... przy
istniejącej możliwości przesu­
nięcia tego przed miotu na te­
ren pozaszkolny i to z po­
zy tleiem dla wszystkich ząin-
teęes-owanyoh śta-óa-

Oczywiście, decyzją o prze­
sunięciu ną.uę?ąiiią religii j?o-
za teTen szkeły jest decyzją
poważną, szczególnie trudną
do podjęcia przez łudzi wie­
rzących, dlatego dojrzewać
musi w warunkach poszane-
wąnią uczuć i swobód religij­
nych a jednocześnie poważnej,
bogatej \v ąrgumepty, uczci­
wej dyskusji.

BARBARA DROŻDŻ

ta. Poświęcanie ich ną
miot nadobowiązkowy,
czynnikiem dodatkowo
niającym organizację
szkolnych. Zwłaszcza

Tropaft* Zielonego Osiowa

Szkoła życia
S

drogi Redąktorze,
trasę od Nowego

pójręcle US mapę
1 przejedzcie palcem
Sącza przez Tarnów, Sandomierz, Radom,
Warszawę, Zambrów, Łomżę i Pisz do Ru­

cianego. Jeżeli was zmęczyłem, to proszę wy­
baczyć. Ale w tej chwili jestem równileż ciut-
ciut zmęczony. Bo właśnie wykonaliśmy w

jednym dniu taki skok. Dokładnie 665 kilo­
metrów!

Czy więc można się dziwić, źe osiołek, mi­
mo swej wrodzonej poczciwości, okrutnie się
buntował?

Ledwo odsapnąwszy w Burianem, pognaliś­
my w tak zwaną dai, w tym wypadku błę­
kitno - zieloną i w jednym dniu wykręciliśmy
przeszło dwustukilometrową rundkę dookoła

grupy wielkich Jezior pomiędzy Rucianem i

Węgorzewem, Mrągowęm i Orzyszem, z dala

tylko liznąwszy oczami Sniardwy i Talty, Nie-

gocin 1 Mantry z ich wlękstymi i mniej­
szymi ablegrami, które szczycą się własnymi
nazwąmi. Nie więc i?j\vnęgo, żę wieczorem

Wróciliśmy ną kwaterę 1 kolorowym zamę­
tem w głowie i przeświadczeniem, ?ę pal­
nęliśmy największe głupstwo. Chociaż nie...

Wróciliśmy róyypięż z miłym przekonaniem,
drogi Redaktorze, że Mazury to naprawdę pię­
kna ziemia. Zasypiając, nie mogliśmy długo
wypłoszyć spod powiek szniaragdowo - turku­
sowych plam, które zostały w oczach po oglą­
danych obrazach tej ziemi, urodziwej wdzię­
kami wspaniałymi, nieznanymi, zaskakujący­
mi,

w pogodny dzień Ruciane Jest puste 1 ci­
che. Zaludnia się dopiero ze zmierzchem. Ale

jąk! Gęściej wtedy na oczywiście jedynej
ulicy, niż na krakowskiej A—B, Chodzą roz­
śpiewani i przytuleni, kraciaści i kudłaci, opa­
leni i niedomyci, a wszyscy młodzi i pięk­
ni, jak tylko młodość może być piękna. I jest
ich taki Uum, ż» dziw bierge, gdzie się to-to

wszystko gnieździ w tym maleńkim, parę­
dziesiąt zaledwie domków mającym Ęuc A
nem. „Ja wiem! — rzeki Zygmunt. — W dziu­
plach!” Oczywiście żartował, ale jednocześnie
ochrzcił ten młody, kolorowy tłumek. bo od­
tąd wszystkich młodych na Mazurach nazy­
wamy „dziuplakami’’.

Przy kawie w „Wariniancc” poznałem parę
takich dziupiaków. Bożenka ma 16 lat, zdała

do X klasy, ma zadarty nosek, dwa przepi­
sowe mysie ogonki i ogromne slomjajię som­
brero. jest milutka, subtelna i — jak to się
mówi — dobrze ułożona. Jej partner, Jacek,
ma 19 ląt, w jesieni zącznię studiować pigwą
1 piegów na nosie ma trochę więcej, niż wło­
sów pod flfiseff1 i ÓS brodzie, Jest również
dobrze wychowany, dyskretnie dowcipny, in­
teligentny i wyrośnięty ponad wiek. Przy­
jechali dwą tygodnie temu, apetyty mają do­
skonale, pozą tym mata własny namiot i wy­
pożyczony z F-FTS kąjąk- MtataJtata na po­

Kanalizacyjne
kompleksy

Od
dawna wiadomo, że

gdyby nos Kleopatry był
o centymetr dłuższy a

Napoleona nie bolał żo­
łądek pod Waterloo to świat

wyglądałby zgoła inaczej. Czy
słyszeliście jednak także o

wpływie mankamentów w wy­
posażeniu domowego WC na

morale narodowe? No to po­
słuchajcie.

Głos ma pan Franciszek
Strzałko. Udzięlił mu go na

swych łamach, wychodzący w

Londynie, Dziennik Polski i
Dziennik Żołnierza w numerze

z 16 bm. Utwór pana Strzałko

jest nie tylko ambitnym przy­
czynkiem historycznym boga­
to ilustrującym polityczną,
psychologiczną i kanalizacyjną
stronę londyńskiego życia, ale

jednocześnie wcale zgrabnym
kryminałem”.

Temat — pasjonujący i au­
tentyczny. Otóż, jąk podał
Dziennik Polski „Prasą angiel­
ską pisze: Polak — oskarżony
o morderstwo po znalazieniu
zwłok beą głowy”- (Składnią
świadczy Jak najlepiej o ąngiel-
s?c?yźnie redaktorów Dzienni­
ka Polskiego). Dalej według
tradycyjnych wzorów „krymi­
nału” powinno nastąpić zasu-

planie toku rozumowania w

gordyjski węzeł. Następuje i
to jakie! Morderca ma wpraw­
dzie obywatelstwo polskie, ale

nazywa się... Gnypiuk.
Rodzi się potworny dylemat.

Wyprzeć się Gnypiuką, Jako
Ukraińca? Z chęcią, ale... to

grozi zrezygnowaniem z rosz­
czeń do Ukrainy, a na to prze­
cież prawowici londyńscy emi­
granci ple pójdą ?a nic w

święcie. Lepiej więc uznać

Fot. — CAF

FOTO KONKURS

(U)
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Buirseraa dzisiejszym r»żP<mzyuarny publłkoward
piekierycii zdjęć nąśestąnjch na konkurs fotografi­
czny pt. „Sto procent żyplą”, ęr,yanizoivany przez
1‘ąsją redakcję pę?y współudziale Państwowego

Przedsiębiorstwa „Foto-Optyką” i Polskiego Towarzy­
stwa, pątugrafSczncgo. Tytuł zdjęcia „Chłopice na koniu”
— godło „Krokus”. 7djęcie zostało 'i.ykonane polskim a-

pąrateru „Start” 1 na krajowym filmie.
Opublikowanie zdjęcia (1

następnych) nie mą ocz.y-
wiśęie żądnego wpływu ną
ostateczny wynik konkursu.
Przypominamy, że zdjęcia
w formacie od 13*18 do
48X50 om (w dowolnej iloś­
ci) można przysyłać do re­
dakcji z dopiskiem „Kon­
kurs fotogrąfjczny”. Ostą-
teęziiy termin nadsyłania
zdjęć mija w dniu 15 paź­
dziernika br.

dzitiplaków
lance pod dębem, nad brzegiem Jeziora Nidz-

kiego, sami gotują, sami gospodarzą...
Przed dwudziestu iluś tam laty, a byłem wte­

dy w wieku Bożenki, spędziłem ze starszym
bratem dwa tygodnie pod namiotem na Su-

waiszczyźmie. Przez dwa tygodnie nię widzie­
liśmy łudzi, żywiąc się przeważnie tym, CO
las dal, a jezioro pozwoliło sobie wydrzeć. To

był mój Wielki wyczyn życiowy! Opowiada­
łem o mim z dumą i wzruszeniom dzieciom 1
wnukom — oczywiście nie swoim- Dziś już nię
wspomnę nawet żadnej ukochanej, bo komu
dziś tym Zdołam zaimponować drogi Redak­
torze? Dziś nad każdym mazurskim jeziorem
mieszkają setki, tysiące dzi|ł®ląków> Źyją la­
sem i jeziorem, sypiają pod płótnem albo ga­
łęziami świeręzyny, nie boją się deszczu ani

kurzy, gottiją nad ogniskięm, dorabiają zbię-
rąniem grzybów, a BO powrocie z wakacji, na­
wet za wiele o tym wszystkim nię opowia­
dają, bo przecież, wiadomo, takie wakacje,
to dziś rzecz jjardźo zwyczajna. ,

Tak, drogi Redaktorze, zwyczajna rzecz 1
świetna szkolą! Mniej będzie później nięfloj-
dów, niezgulów, fiimonów, więcej ludzi przed­
siębiorczych, nie bojąęyęh się trudów-, umie­
jących sprostać r.sz. - stkiemm Ludzi zahar­
towanych. zręcznych, silnych, dobrze przygoto­
wanych do życia, które przecież nie jęst usia­
ne...

Przepraszam, drogi Redaktorze, ale Zygmunt
mi w tej chwili przerwał i poprosił, bym
głośno odczytał to, 00 ttą.0lSki®CTs.

Odczytałem. „I co chcesz? — zawołałem. —

Wydaje mi się, że to słuszna pochwała dziu-

pląkówt”, powiedziałem t° całkiem szczerzę,

drogi Redaktorze, bo sam chclalbym jeszcze
rąz, po dwudziestu iluś tam latach, zakoszto­
wać noclegu pod namiotem 1 kartoflanki upi­
traszonej nąd ogniskiem. „Czy może razem z

Bożenką?” — wtrącił Zygmunt. To już na­
prawdę nietakt, drogi Redaktorze! Dziew­
czyna 16 lat, a ja — łeb spleśniały i w ogóle...
Zygmunt zamyślił się: „Ona ma szesnaście, po­
wiadasz, on ma dziewiętnaście...” Uśmiech­
nął się. bodaj ironicznie. Nie rozumiem dla­
czego? „Czy przypominasz sobie kiedyś hu­
czek o tak zwanych małżeństwach na pró­
bę?” — zagadnął znowu Zygmunt. I aby mi

dokuczyć, znowu uśmiechnął się, tym razem

na pęwno złośliwie.
Hm?., może on ma jednak rację, drogi Re­

daktorze? Tylko czy ironiczny albo złpśliwy
uśmiech Jest w tej chwili odpowiedni? Spra­
wą dziupiąkÓW, wydaje ml się, to dziś JąkiS
problem. Bo szkolą życia! — pięknię. Alę
czy to musi być od razu taka pełną szkolą,
zc wszystkimi przedmiotami, gdy ma się do­
piero 16 lat?... Przepraszam, to nie temat do

rozstrzygnięcia w1 Uście z wcząsew- Notuję go
tylko, drogi Redaktorze, a po powrocie po­
rozmawiamy obszerniej,.. (JP)

Slawiścl

w Krakowie
(Inf. wł.) W Krakowie prze­

bywa 75-osobowa delegacja
slawistów, która brała udział
W Międzynarodowym Kursie
Slawistycznym w Warszawie
organizowanym przez Uni­
wersytet Warszawski.

W czasie pobytu w naszym
mieście goście za,graniczni
wysłuchają specjąlnych wy-
kłądów przygotowanych przez
wybitnych
węrsytetu
Inauguracyjny u. .

„Zagadnienie 'aspektu
wiąńskiego” wygjoii dziś prof,
dr Jerzy Kurylewicz. Dalsze
wykłady przygotowali profe­
sorowie: Klemensiewicz, Pi­
goń, Ptaszycki, Urbańczyk,
Milewski, Sławski i inni. Z

600-letnią historią UJ zapo­
zna uczestników kursu prpf.
dr Estreicher. Goście spotkają
się się także z rektorem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego i

pracownikami- naukowymi.
Przewidziane jest również za-

pozuąuie uczestników z pra­
cami prowadzonymi przez

placówki naukowe PAN, a

także zwiedzanie zabytków
Krakowa, zwiedzenie Kombi­
natu im. Lenina i Nowej Hu­
ty oraz Muzeum oświęcim­
skiego. Z Krakowa goście u-

dadzą się ną Śląsk, (g)

profesorów Uni-
Jagiellpńskiego.

wykład pt,
i sło-

Poniedziałek

Jana

■eaiKY
ROZMAITOŚCI: „Zaczarowane

koło” 19.15; pozostałe nieczynne.

liiFUA
UCIECHA: „Niezastąpiony ka­

merdyner” (kom. satyr., ang., 12

ląt) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:

„U progu ciemności" (drsm.
psyclio,!., ang., 18 lat) — 15.45, 18

20.15. SZTUKA: „Książę Myszkin”
—(franc., dram., 1S lat) — 15.45.

18, 20.15. WOLNO.SC: „Świadek
oskarżenia” (krym., sęnsac., USA,
18 ląt) — 15.45, 18, 20.15. WARSZA­
WA: „Cąsinp de Pąrls” (muz.,
kom., irąnę.-wl. -niem., 16 ląt) —

godz. 15.45, 10, 20.1'5. — MŁODA
C-WARDIASiódme niebo” (kom.
makąbr., fr. -wł., 18 ląt) — 15,15,
17.30, 19.45. WRZOS: „Bólgłówek”
(Hom., satyr., franc., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, KRAKUS: „Naśla­
downictwo wzbronione" (dram.,
sensac., franc., 16 lat) — 16.45, 18,
20.15. ISKIERKA, ZUCH — nie­
czynne. — CHEMIK: „Żelazny

kwiat” (węg.. 18 lat) — 17, 19.
DOM ŻOŁNIERZA: „Zakochała
się dziewczyna” (radź., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. KULTURĄ: ..Los
człowieka” (radź., 16 lat) — 20.15.
mikro: „looo talarów” (polski,
10 ląt) — 18. 20.30 . ROTUNDA:

„Niebo bez miłości” (jugoęł., 18

ląt) — 17, 19. ZWIĄZKOWIEC:
„105 procent alibi” (czeski, 16 lat)
— 17, W. MELODIA: „Spotkamy
się na Kasjopei” (duński, >6 lat)
— 16, 18, 20. KLEPARZ — nie­
czynne
KA: Program
„XX

18. 20.

Kino

dą ną

lat) około godz. 20 15.
Kino letnie CASSINO:

fi” (sensac., franc., 18 ląt)
godz. 20.15.

Kinp letnie SYGNAŁ: „Wują-
szek z Ameryki” (ąystr., 12 lat)
godz. 20.00.

Uwagą! Ęilm „Krzyżacy”,
który wejdzie ną ekran hiną

■wiek’
żony’

KLEPARZ
remont. MINIĄTUH-

dla dzieci — 15;
..Zadzwcńcie do

(poi,-czeski, 16 lat)

CRACOVtA: ,,W-ietpięszafot” (krym., frąnc.7 18

„Bifi-
około

Gnypiuką, mordercę
skiej lady, za jednego
ich.

Gra toczy się jednak
to nie o byle jaką
Trzeba jeszcze uratować honor
Polaków w Londynie. „To
przykre, że Gnypiuk obciął
głowę tej biednej Angielce —

pisze z dużą subtelnością pan
Strzałko — ale to nie jest dla
nas tragedia narodowa” — do-

daje przytomnie.

„Anglicy w podobnych sy­
tuacjach rozpuszczają zwłoki
w kwasie siarkowym” — rela­
cjonuje dalej z imponującą
znajomością obyczajowości an­
gielskiej.

„Ale na to trzeba mieć od­
powiednie instalacje, na które

Gnypiuk riie mógł sobie pozwo­
lić” — ileż emigracyjnej god­
ności mieści się w tej cichej
skardze!

I wreszcie epilog — jak przy­
stało na literaturę tego rzędu
— zaskakujący.

„Ja osobiście radziłbym Po­
lakom w Anglii starać się wy­
zbyć wobec tubylców komplek­
su niższości, Jest on napraw­
dę zupełnie nieuzasadniony”.

Dla ułatwienia wyzbycia się
kompleksu niższości radzimy
nabycie wspomnianych instala­
cji, Wtedy już sam czas i kro­
niki policyjne potwierdzą ra­
cje pana Strzałko.

Karo

,.Warszawa” w dniu 1 września
br. jest filmem dwuczęściowym.
Będą wyświetlane obie części ra­
zem na seansach, rozpoczynają­
cych się o godz. 12,30, 16, 19.30.
Pierwsze seanse są przeznaczane
przede wszystkim dla

KINA W NOWEJ

ŚWIT: „Pół żartem,
(kem., USA, 18 lat) •

. 15. Mała sala ŚWITU:
ęci bracia” (dram, obycz., spał,,
p., 18 lat) 17, 19.15. ŚWIĄTO
ID: „Żywa woda” (dram., fr.,

14 lat) — 15.45, 18, 20.15. Małą
sala ŚWIATOWIDA: „Czarne per­
ły” (dram, psyphol., jug., 14 ląt)
— 17, 10.15. AKTUALNOŚCI: Pro­
gram dla dzieci — 15; „Sport w

szkole”;' „Poznajemy góry”; „Jan
Matejko” — 16; „Chłopiec z gu­
taperki” — 17; „Jutrzenka” (fr.,
18 lat) — 19. SFINKS: „Bitwa O

ciężką wodę” (fr., od 12 lat) -»

16, 18, 20. KOLOROWE — nie?

czynne.
WIELICZKA. Górnik: „Pecho­

wiec".

SKAWINA. Hutnik: „Wypraw*
za 3 morzą”, cz. L

młodzieży.

HUCIE

pół serio”
- 15.45, 18,

,Prze-

20.

Godz. 11.30: Melodie filmowo.
. 45: Audycja aktualna. 12 .043

Komunikat meteorologiczny dla

żniwiarzy. 12 .05: Wiad. 12 .10: Wia.
domości olimpijskie. 12.15: Audy­
cja dla wsi. 12.25: Aktualna pio­
senka tygodnika ~~

15.00: Wiad. 15.05: Program, dnia.
15.10: Fala 56. 15.30: Dla dzieci
starszych słuch. J . Żylińskiej pt.
„Dwaj chłopcy w Atenach”. —

16.00: Wiadomości Ziemi Rzeszow­
skiej. 16.10: „Na tematy sporto­
we”. 16.25: Z dyskusji o rzeszow­
skich inwestycjach. 16.35: Muzy«
ką. 16.45: Dziennik krakowski. —

17.00: Przegląd tygodników kra­
kowskich w oprać. Józefą Ąn«
drzeja Frasika. 17.15: Koncert

popołudniowy — w programie
muzyka różnych narodów. 17.50:

Audycja aktualna. 18.00: Trans­
misja z Igrzysk Ollmpijskkf‘ w

Rzymie. 19.00: Wiad. 19-05: Kon­
cert życzeń. 19.35: Melodie tane­
czne. 19,45: Koncert rozrywkowy
w wyk.Orkiestry Łódzkiej Rozgł.
PR. 20.25: Kronika studencka. —•

20.40: Radio — reklama. 20.50: Au­
dycją oświatowa. 21 .00: Z krąjó
i ze świata. 21 .27: kronika spor­
towa. 21.40: Gra orkiestra tane*
czna Glena Millera. 22.00: Audy­
cja J. Adamskiej pt. „Narodziny
idei postępu”. 22.15: Melodie ta<

neczne. 22.30: Transmisja z

Igrzysk Olimpijskich w Rzymie
0.15: Ostatnie wiadomości.

INTERNISTYCZNY, CHIRUR.
GICZNY: Trynilarska 11, POŁO­
ŻNICZY: Kopernika 17, OKULI.
STYCZNY: Kopernika 38. NEURO­
LOGICZNY: Botaniczna 3.

Mogilska 16, Długa 4, Kąrmeę
llcka 23, Krakowska 19, Mikołaj­
ska 4, Zwierzyniecka 7, Krowo­
derska 74, Nowa Huta — Rutkow­
skiego 2.

Godz. 15.50: ,,XVII Igrzyska O-

limpijskie” — transmisja z Rzy­
mu (kajaki i kanoe — skoki do

wody). 18.30: Aktualności i kalej­
doskop sportowy. 19.10: „Wspom*
Pienią o gwiazdach” — program
filmowy. 19.40: " * ” ’

zyjny. 20.05: ,

film fabularny
dzieckiej. 21.45—23.GO
23.00:
skie’’
Dania
kończenie programu o godz. 23.50)

: Dziennik te.'ewi-

,.Ziemią woła” —

produkcji ra-

przerwą,-
„XVH Igrzyska Olimpij-
— piłką nożna Pcląką—?
transmisja z Rzymu (za-,
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Cracowla jednym punktem
wyprzedza Stal

Piast Gliwice na 3
Szesnasta kolejka rozgrywek drugiej ligi piłkarskiej nie

przyniosła bardziej Istotnych zmian w tabelach. W dalszym
ciągu zarówno w grupie południowej jak 1 północnej lide­
rzy utrzymali swe pozycje. Cracovia straciła jednak jeden
punkt w Radlinie i obecnie od drugiej w tabeli Stall Mie­
lec dzieli ją zaledwie jeden punkt. Garbarnia po przegranej
z Piastem w Gliwicach odpadła z walki o czołowe miejsce.
Przegrała również w Lipinach tarnowska Unia. U dołu ta­
beli nie zaszły większe zmiany, mimo że krakowski
pokonał w rekordowym stosunku 6:0 krośnieńską
Był to najwyższy wynik niedzieli.

W grupie północnej zarówno Lech jak i Zawisza
pokonać przeciwników, ale wyniki świadczą, że obydwie te

drużyny tracą impet. Niespodzianką niedzieli była poraż­
ka Arkonli Szczecin, która na własnym boisku przegrała
ze Śląskiem Wrocław,
skomplikowana i poza
nych spadkowiczów na

Wawel
Legię.

zdołały

U dołu tabeli sytuacja jest nadal
Polonią z Gdańska dalszych pew-
razie nie widać.

pozycji

Mielec

Kwi

Dobry dziob kajakarzy
Dziś finały

CracoYia podobała się
w Rasillm®

Górnik Radlin —

Cracovia 0:0
GÓRNIK: Budny, Ucherek,

Yrutwin, Hibner, Niedźwiedzki,
Forreiter, Polonius, Szmidt, Zo-

rembik, Krawczyk, Dybała.
CRACOVIA: Michno, Durniok,

Konopeiski, Klaput, Malarz, Bu­
da, Frasek, Suder, Manowskl,
Jarczyk (Swoboda), Ankus.

Sędziował p. Spychalski z Lo­
dzi. Widzów ok. 5 tys.

Ostatnia w tym roku wyprawa
Cracovil na Śląsk zakończyła się
przywiezieniem 1 punktu z Radli­
na. Trzeba jednak jasno powie­
dzieć, że mecz był do wygrania.
Z wyjątkiem tylko ostatnich 15
i początkowych 10 minut prze­
wagę- posiadali „biało-czerwoni”.
I.nna sprawa, że atak tym razem

zagrał dużo słabiej niż w po­
przednich kilku spotkaniach.
Jeszcze do linii 16-tkl napastmcy
przeprowadzali składne zagrania,
ale już na polu karnym zaczy­
nali stosować hiper kombinacje,
które z reguły przerywali ostro
1 zdecydowanie wchodzący obroń­
cy Górnika. Jedynym pełno­
wartościowym zawodnikiem w

tej llni1 był Manowski, lecz je­
go intencje nie spotykały się ze

zrozumieniem pozostałych partne­
rów. Nieźle zagrał również Fra-

eek, lecz jego notę obniża zbyt
egoistyczna gra. Suder również
nie błyszczał. Natomiast Ankus

jak i Jarczyk zagrali słabo. Jan­
czyk widocznie już odzwyczaił
się od pozycji napastnika i ciągle
był cofnięty. Pomoc wypadła
nieźle, Buda i Malarz byli co

prawda lepsi w akcjach konstruk­
tywnych niż w defensywie. Obro­
na grała na normalnym poziomie,
z tym, że Konopeiski był zaporą
nie do przebycia dla surowych
technicznie napastników Radli­
na. Klaput zachował się bardzo

przytomnie w gorących sytua­
cjach podbramkowych 1 klika

razy przytomnie wyjaśnił w róż­
nych momentach.

Radlin natomiast, to drużyna,
której grozi spadek, więc do

spotkania z Cracovią naprawdę
się przyłożyła.'Grają oni bardzo

nieskomplikowanie, gdyż stosują

dalekie przerzuty « jednego koń­
ca boiska na drugi, licząc na do­
bieg swego zawodnika oraz błąd
przeciwnika.

W linii tej Jedynie Polonlus I
Szmidt przedstawiali jakieś nie­
bezpieczeństwo dla Michny, który
w kilku sytuacjach bardzo pew­
nie obronił. Natomiast weteran

Dybała był bardzo słaby, widać

było, że nie ma on już siły do

gry. Zwłaszcza, że spotkanie so­
botnie rozgrywane było w nie­
samowitym wprost upale.

Najlepszym zawodnikiem Gór.
nlka był

'
~

’

który ze

wszystkie
Cracovll.

Mecz mógł zakończyć się zwy­
cięstwem Cracovll, gdyby była
ona przyzwyczajona do fatalnego
stanu boiska. W 37 min. Manow-
skl zdecydował się na przebój,
lecz na polu karnym został nie­
prawidłowo zatrzymany za spo­
denki przez obrońcę Górnika.

Sędzia na to oczywiste przekro­
czenie przepisów niestety nie za­
reagował. (rk)

stary rutyniarz Budny,
spokojem wyłapywał

strzały napastników

Górnik Rdi. — Cracovia 0:0
Wawel Kraków — Legia 6:0
Piast — Garbarnia

Naprzód — Unia Tar.
Stal Miel. — Concordia

1. Cracovia 15 22 26:13
2. Stal Mielec 15 21 26:13
3. Piast 16 19 29:19
4. Stal Rzeszów 15 18 18:14
5. Garbarnia 16 16 19:12
6. Concordia 16 15 20:18
7. Unia Tarnów 16 15 23:26
8. Naprzód 16 15 16:21
9. Górnik 16 13 20:29

10. Legia 15 13 14:30
11. Wawel Kr. 16 11 20:23
12. Wawel Wir. 14 8 14:27

PółAioc

Zawisza — Calisia 1:0
Polonia W-wa — Warta 2:2
Lech — Unia Gorzów
Arkonia — Śląsk

4:3
1:2

1. Zawisza 16 26 32:5
2. Lech 16 26 28:10
3. Śląsk 17 23 41:18
4. Arkonia 16 22 28:14
5. Unia Racibórz 15 19 30:18
6. Bałtyk 16 15 14:18
7. Calisia 16 14 12:28
8. Olimpia 16 11 21-M
9. Warta 16 11 16:26

10. Polonia W-wa 17 11 14:31
11. Unia Gorzów 16 10 17:37
12. Polonia Gd. 15 4 1-2.1

Wawei przebodził s!^!

Legia Krosno rozgromiona 0:0

Tak wyglądają dwie stro­
ny medalu olimpijskiego —

przedmiotu marzeń tysięcy
sportowców.

Polska — USA w lekkiej
atletyce w 1961 r.

WARSZAWA. Sekretarz
Amerykańskiej Unii Lek­
koatletycznej (AAU) —

Dan Ferris przysłał do
PZLA list, w którym wy­
raża zgodę na zorganizo­
wanie meczu lekkoatletycz
nego Polska—USA. Zarząd
Polskiego Związku Lek­
kiej Atletyki rozpatrywał
27 hm. amerykańską pro­
pozycję. Wniosek akcep­
towano. Atrakcyjny mecz

Polska—USA odbędzie się
24—25 czerwca albo 1—2
lipca 1961 r. na terenie
Stanów Zjednoczonych.
Proponuje się, aby spotka­
nie rozegrane zostało w

Chicago.

o-

Strzelcy odlecieli

na olimpiadą
WARSZAWA. Z lotniska
?cie w Warszawie odleciała

w niedzielę kolejna grupa pol­
skich olimpijczyków — sied­
miu reprezentantów w strze­
lectwie. Nieliczny ten zespół
żegnany był równie serdecznie
•'ak i nasze poprzednie ekipy.

Drogosz zachwycił
- Kukler wyeliminowany
Pierwszym Polakiem, który

został wyeliminowany z tur­
nieju bokserskiego jest Ku-
kier. W pierwszej walce so­
botniej w przedpołudniowej
serij spotkań przegrał on je­
dnogłośnie na punkty z

aktualnym mistrzem Europy
Niemcem Homberkiem.

Sędziowie punktowali: 60,57,
60,57; 60,57; 60,58 i 60,57.

Drugim Polakiem, który
walczył w sobotę w Pałacu
Sportowym był reprezentant
wagi półśredniej Leszek Dro­
gosz. W końcowej serii spot­
kań popołudniowych pokonał
on wysoko na punkty Duńczy­
ka Jensena. Po raz pierwszy
z prawdziwą satysfakcją o-

glądaliśmy walkę Polaka.
Drogosz walczył jak za swoich
najlepszych czasów. Od
pierwszej chwili niepodziel­
nie górował nad swoim prze-

Skoki do wody
Do poniedziałkowego finału w

skokach z trampoliny mężczyzn
zakwalifikowali się: Amerykanie
— Hall i Tobian, Meksykanie —

Botella i Gaxiola, Włoch — Ma­
rł, Niemiec — Pophal, Kanadyj­
czyk — Meissner i Japończyk —

Yamano,

ciwnikiem, który był zupełnie
bezradny, nie umiał znaleźć
lekarstwa na precyzyjne lewe
proste Polaka. Właśnie te cio­
sy najbardziej podobały się
publiczności, która kwitowała
je gromkimi oklaskami.

Walkę Polaka sędziowie
punktowali: 60,56; 60,57; 60,57;
60,54; 60,57.

Niemka zdobywa

złoty medal
Wielką niespodzianką zakoń­

czył się konkurs skoków z

trampoliny w konkurencji ko­
biet. Po raz pierwszy w historii

igrzysk olimpijskeh mistrzynią
została zawodniczka nie repre­
zentująca Stany Zjednoczone. W

Rzymie triumfowała Niemka
INGRID KRAMER, która od

pierwszych skoków zdecydowanie
prowadziła i pewnie zdobyła zlo­
ty medal. Uzyskała ona bardzo

wysoką notę — 156,81. Srebrny
medal przypadł w udziale repre­
zentantce USA — Pope — 141,24
pkt, a brązowy Angielce — Fer­
ris — 139,09 pkt. Dalsze miejsca:
4. Willard (USA), 5. Krutowa

(ZSRR), 6. brązowa medalistka z

Melbourne Macdonald (Kanada).

RZYM? Specjalni wysłannicy
PAP donoszą:

Piękne jezioro Albano położone
u stóp wzgórz Castelgandolfo było
w sobotę terenem dalszych
zmagań kajakarzy. Rozpoczęła je
nasza reprezentantka Walkowia-
kówna wygrywając zdecydowa­
nie swój półfinał. Polka wyszła
bardzo ładnie ze startu 1 nie za­
grożona jako pierwsza minęła
linię mety,

Podobnie łatwo zakwalifiko­
wali się do finału nasi reprezen­
tanci w dwójkach mężczyzn na

1000 metrów. Stefan Kapłaniak
i Władysław Zieliński. Początko­
wo tuż za nimi utrzymywali się
Czechosłowacy Rlka i Ursowskl

jednak na ostatnich 200 m Pola­
cy zdobyli zdecydowaną przewa­
gę.

Najwięcej emocji dostarczył
pojedynek sztafet mężczyzn 4X

500 m. Z każdej z trzech grup do

decydującej finałowej rozgrywki
kwalifikowały się dwie najlepsze
załogi. Polacy jechali na IV to-

rze obok reprezentantów ZSRR.
Holandii 1 Włoch. Na pierwszej
zmianie popłynął Wł. Zieliński;
Spisał się bardzo dobrze kończąc
zmianę tuż za reprezentantem
Związku Radzieckiego,
uzyskał czas Ok. 1.59.
także pojechał bardzo

zyskując czas poniżej
jednak nadal prowadzili kajaka­
rze ZSRR, a tuż przed nas wy­
sunęli się Włosi i Holendrzy.
Marchllk na trzeciej zmianie

popłynął najsłabiej. Wydawało
się, że płynący na ostatniej zmia­
nie Kapłaniak nie zdoła już wy*
prowadzić naszej obsady na dru­
gą pozycję. Jeszcze na 100 m

przed metą na czele znajdował
się reprezentant Związku Ra­
dzieckiego, na drugiej pozycji
był Włoch a tuż za nim Holen­
der. Polak jechał na czwartym
miejscu. Końcówka w wykona­
niu Kapłaniaka zaimponowała.
Zwiększył tempo 1 po pięknym
finiszu wywalczył drugą pozycję.

Jedynie Skwanskl w sobotę nie
zdołał zakwalifikować się do fi­
nału. Polakowi zabrakło sił w

wyścigu na 1000 m i w końcowej
fazie widząc, że już nie stać go

na lepszy wynik, wyraźnie zwoła
nlł tempo, rezygnując tym sa«

mym z finału. Na taką decyzją
naszego zawodnika wpłynął fakt
że po paru godzinach musial

stanąć do walki w sztafecie. Jak

się później okazało, w sztafecie
nie zawiódł, rehabilitując sią
tym samym za niepowodzenie
jedynkach,

V»

*

W poniedziałek
nałowe pojedynki
statecznie Polacy
w jedynkach kobiet

(W alkowiakówna),
kobiet na 500
wna 1 Mendalska).
mężczyzn na 1000 m (Kapłaniak

fi-
O*

odbędą się
kajakarzy,

startować będs
na500m

w dwójkach
m (Walkowiakó-

w dwójkach

Zapaśnicy spisują się dobrze

Zieliński
Skwarskl

dobrze ue

2 minut,

dotąd nasze kajakarki
spisują się doskonale. Dziś
startują w finałach. Życzymy

im sukcesów i... medali.

i Zieliński) oraz w sztafecie męż­
czyzn 4X 500. Wydaje się, że

szczególnie Walkowiakówna ma

szanse wywalczenia medalu, a

pozostałe nasze załogi uzyskania
dobrych punktowanych miejsc.

Koszykarze o krok od sukcesu

Naprzód — Unia Tarnów

2:0 (1:0)
LIPINY. I tym razem nie

powiodło się Unii, która zo­
stawiła w Lipinach obydwa
punkty. Gospodarze byli ze­
społem lepszym i w sumie
zwycięstwo ich jest zasłużone.
Bramki zdobyli: Morcińczyk
l Kasprzyk.

Niewiele, bo zaledwie 3—4 .000
widzów było w sobotę świadkami

popisu strzeleckiego drużyny Wa­
welu, która wreszcie odniosła

przekonywujące zwycięstwo w

spotkaniu z krośnieńską Legią.
Wynik 6:0 (1:0) sugeruje, że gra
toczyła się przy wielkiej przewa­
dze Wawelu. Tak nie by­
ło. Mało tego, odniosło się
wrażenie, że Wawel gra znacz­
nie gorzej aniżeli w spotka­
niach z Cracovią i Garbar­
nią. A tymczasem już w 6 minu­
cie gry Szola z podania Czernec­
kiego zdobywa prowadzenie dla
Wawelu. Wybuch rado ci na try­
bunach, ale co to? Za chwilę ten­
że sam Szola walcząc ó piłkę z

obrońcą Legii upada tak niesz­
częśliwie, że wybija sobie rękę.
Wijąc
nut z

czasie

ulega
czas aż do przerwy,
się lekka przewaga

niklem stosunek bramek. Gdy do

tego dadamy przegraną z Craco-

Vlą, to zobaczyny, że Legia w

meczach z drużynami krakowski­
mi straciła 17 bramek a zdobyła
zaledwie jedną. Sędzią zawodów

był p. Kasprzak z Warszawy, (js)

0 wejście do li! Ofi
Wanda—Wieliczanka

1:1 (0:0)
Bramki strzelili: Wierciński

jJla Wandy i Kaczor dla Wie-
■liczanki. Sędziował p. Pasier-
śki z Tarnowa.

Szczakowianka—Hutnik
i Ib 3:1 (0:0)
Bramki strzelili: Adamczyk,

Mrugała i Janowski dla Szcza-
.kowiąnki, a Lelowicz dla Hut­
nika. Sędziował
Bochni.

P. Mastaj z

1. Wieliczanka 556:3
2. Szczakowianka 5 5 8:7
3. Wanda 558:9
4. Hutnik Ib 555:8
5. Skawa Wadowice 4 4 6:6

--- ©---

t do
kl. *

GRUPA WADOWICKO-
CHRZANOWSKA

Górnik Siersza—Metal Wę­
gierska Górka 4:4 (2:2), Babia
Góra Sucha — Górnik Libiąż
4:1 (1:1).
1. Górnik Libiąż
2. Górnik Siersza
3. Babia G. Sucha
4. Metal Węg. G.

6
6
6
6

10:9
16:13

8:10
8:10

się z bólu schodzi na 7 mi-
boiska. Wawel gra w tym
w dziesiątkę. Obraz gry nie

jednak zmianie przez cały
utrzymuje

gospodarzy.
Zawodnicy Legii prowadzą o-

twartą grę ale obrońcy Wawelu
skutecznie paraliżują niegroźne
akcje Inicjowane zwłaszcza przez
Famulskiego i Skowronka.

Po przerwie Wawel z impetem
rusza do ataku. Uzyskuje wyraź­
ną przewagę, ale napastnicy po
raz niewiadomo który udowadnia­
ją, że nie potrafią dobrze strze­
lać. Dopiero w 70 minucie gry
Czernecki pięknym strzałem z

woleja podwyższa wynik na 2:0
Teraz bramki zaczynają się sypać
jak z rogu obfitości. W 72 minu­
cie strzela Słysz i jest 3:0. Zawod­
nicy Legii wyraźnie załamują się.
Za chwilę w 75 min. gry po ład­
nym strzale Czerneckiego bram­
karz gości wypuszcza piłkę, którą
Słysz z powrotem kieruje do Czer­
neckiego i ten strzela czwartą
bramkę. W 84 minucie gry Za-

palski ładnie centruje 1 nadbie­
gający Szola z najbliższej odleg­
łości strzela 5 bramkę, 3 minuty
później pechowo strzelający
nielowski zdobywa szóstą 1

się okazało ostatnią bramkę
swej drużyny.

Kogo wyróżnić? Cała drużyna go­
spodarzy grała bardzo ambitnie 1

mamy nadzieję, że wysokie zwy­
cięstwo pozwoli wojskowym od­
zyskać wiarę we własne siły,
Tym bardziej że szanse utrzymy­
wania się w lidze wyraźnie wzro­
sły. Mimo to napastnicy Wawelu

muszą strzelać zdecydowanie le­
piej i celniej. W sobotę zbyt wie­
le strzałów mijało bramkę

Legię należy pochwalić za pro­
wadzenie przez cały czas czystej
i otwartej gry. W jej zespole wy­
różnili się obrońca Kloc oraz Fa-
mulskl w ataku. Okazuje się, że

dla krośnian mecze w Krakowie

są wyjątkowo pechowe. Po nie­
dawnym pogromie na boisku Gar­
barni (7:0) również Wawel wyraź­
nie poprawił sobie sobotnim wy-

Cracovia
KAMK Banik Ostrawa

46,5:30,5
W towarzyskim meczu żużlowym

Cracovia pokonała czołowy zespół
Czechosłowacji KAMK Banik z O-

strawy w wysokim stosunku
46 5:30,5.

Zwycięstwo Cracovil jest zasługą
wszystkich zawodników', którzy w

dniu wczorajszym pojechali nad­
zwyczaj ambitnie. Cracovia była
zasilona M. Staweckim i Brzozow­
skim ze Stall Rzeszów oraz Su­
mińskim z Tramwajarza
Najwięcej punktów dla

zdobyli: Próchniak 13.
10 i Brzozowski 10, a dla
mlnik 11 1 Kwarda 7,5.

Malinowski i Kościelak
najlepsi na forze Wandy

Rezegrany na torze w Nowej
Hucie żużlowy turniej par zgro­
madził kilkunastu zawodników,
w ród których prócz gospodarzy
znaleźli się również reprezentan­
ci rzeszowskiej Stali, Unii Tar­
nów, Cracovli. W końcowej kla­
syfikacji zawody wygrali Mali­
nowski oraz Kościelak ze Stali

Rzeszów, uzyskując 18 pkt. Dru­
gie miejsce przypadło parze Wan­
dy — Jaroszewicz — T. Fijałkow­
ski, która zdobyła tylko 1 pkt.
mniej, na dalszych pozycjach u-

plasowali się Kamiński — Ciepie­
la (Unia Tarnów) 11 pkt., Pytko
(Unia Tarnów) i Brzozowski (Stal
Rzeszów) 8 pkt. oraz J. Stawecki
— Próchniak (obaj Craeovia) • pkt.

1Lódź.
Cracovii

Kowalski

gości Do-

(rk)

Po dwóch dniach walk za­
paśniczych sytuacja Polaków
wygląda następująco: Hajduk
ma trzy stracone punkty,
Knitter również trzy, podob­
nie jak w lekkiej Gondzik, w

średniej Dubicki ma dwa
punkty, w półciężkiej Smoliń­
ski — 3, a w ciężkiej Sosnow­
ski — 1. Ci dwaj ostatni sto­
czyli jednak dopiero po je­
dnej walce. Macioch po dwóch
porażkach, został wyelimino­
wany. Siódmy nasz reprezen­
tant — Zulawnik w wadze
półśredniej został wycofany
przez lekarza. Wprawdzie je­
go kontuzja nie jest groźna,
jednak ze względu na małe
szanse Polaka, który przegrał
pierwszą walkę przed czasem,
postanowiono zrezygnować, z

jego dalszych występów. Ma­
cioch zajął ostatecznie na 25
zapaśników 17 miejsce.

Tylko o krok od wielkiego
sukcesu byli w sobotę nasi
koszykarze. W rozegranym
późnym wieczorem spotkaniu
z Urugwajem Polacy ponieśli
minimalną porażkę 72:76
(38:39). Nasi reprezentanci
mogli wygrać ten dramatycz­
ny mecz i zapewnić już sobie
miejsce w finale. Ich zwycię­
stwo nad dwukrotnymi brą­
zowymi medalistami olimpij­
skimi było tuż, tuż. Główną
przyczyną porażki były ner­
wy.

Urugwaj czycy, to wysocy i

dobrze wyszkoleni technicznie
koszykarze, a mimo to gdyby
Polacy zagrali z nimi tale, jak
w piątkowym spotkaniu z Fi­
lipinami, to niewątpliwie od­
nieśliby zwycięstwo. Ponieważ
Hiszpania w piątek pokona­
ła Urugwaj, w sobotę prze­
grała z Filipinami — o tym,
która drużyna znajdzie się w

finale zadecydują mecze Pol­
ski z Hiszpanią i Urugwaju z

Filipinami. Wszystkie bowiem
drużyny mają po jednym
zwycięstwie.

P0 Os©m k0etkttfencjach

Pięcioboiści na 0 miejscu
RZYM. — Trzeciego dnia

Igrzysk Olimpijskich od ra­
na do późnych godzin nocnych
rozgrywana była druga kon­
kurencja pięcioboju nowocze­
snego — szermierka.

Indywidualnie ■ zwyciężył

Da-

jak
dla

Doskonały pływak austra­
lijski John Konrads wita
się ze sportowcami hindu­

skimi.
Fot. — CAF

Pływanie
Do finału olimpijskiego wyści­

gu 100 m st. dow. kobiet zakwa­
lifikowały się zawodniczki: Fra-
ser (Australia), Von Saltza (USA),
Steward (W. Brytania),
rasz (Węgry),
dia), Gastelaars (Holandia), Wood

(USA) i Stewart (Kanada).
Sensacją było wyeliminowanie

w półfinałach słynnej Australijki
lisy Konrada.

Mada-

Terpstra (Holan-

ilemraweść napastników
przyczyna porażki

Piast Gliwice — Garbarnia

2:1 (1:0)

powiodło się wczoraj

7
6
6
5

Rozgrywki zostały w tej gru­
pie zakończone. Awans do kla­
sy A zdobył Górnik Libiąż, a

drugim beniatnitakicm będzie
zwycięzca dodatkowego meczu

drużyn, które zdobyły równą
ilość punktów — Górnika Sier­
sza i Babiej Góry Sucha.

GRUPA TARNOWSKO
BOCHESfSKO-

PODHALANSKA

Zakopianka—Okocimski
U ;2).

Pauzowała Unia
1. Okocimski
2. Unia Niedomice
3. Zakopianka

Świetna gra MTK
we Wrocławiu

WROCŁAW. W rozegranym na

wrocławskim Stadionie Olimpij­
skim międzynarodowym spotka­
niu piłkarskim, MTK Budapeszt
rozgromiło drużynę Górnego
Śląska 8:0 (5:0).

Drużyna polska, zestawiona z

zespołów Polonii Bytom 1 Ruchu
nie miała w tym meczu nic do

powiedzenia.

Nie
krakowskiej Garbarni. W mei
czu z Piastem doznała ona na

gliwickim stadionie porażki.
Przegrana jest przede wszyst­
kim rezultatem niemrawej i

anemicznej gry napastników
ludwinowskich. Przy wyrów­
nanej na ogół grze w polu wy­
korzystali oni znacznie mniej
pomyślnych okazji niż ich
śląscy rywale.

Prowadzenie dla Piasta u-

zyskał w 15 min. prawoskrzy-
dłowy Stach. Wynik ten u-

trzymał się aż do 50 min. kie­
dy to obrońca gospodarzy
Chrobot zatrzymał piłkę na

polu karnym. Podyktowaną
przez sędziego „jedenastkę”
egzekwował Bomba, który po-

dał piłkę wybiegającemu Ja-
siówce, a ten strzelił celnie
obok zmylonego takim obro­
tem rzeczy bramkarza. Prze­
waga Garbarni, zdopingowa­
nej uzyskaniem wyrównania
nie trwała jednak długo. W
69 min. szybki rajd Dery
środkiem boiska kończy się
ostrym strzałem, który jak się
następnie okazało, zadecydo­
wał o wyniku meczu.

W zespole Piasta wyróżnili
się Skowronek, Urbańczyk i
Krajczy, u pokonanych najle­
piej wypadli Bomba i Bie­
niek. (tt)

Program czwartego dnia

Olimpiady
Poniedziałek, 29 VIII1960 r.

© PIĘCIOBÓJ NOWOCZE­
SNY: trzecia konkurencja —

strzelanie z pistoletu, startują
Polacy.

• SZERMIERKA — floret
mężczyzn, startują Polacy.

• PŁYWANIE — skoki z

wieży kobiet, eliminacje.
• KOSZYKÓWKA — gry

eliminacyjne i mecz Polska—
Hiszpania.

« HOKEJ NA TRAWIE —

gry eliminacyjne i mecz Pol­
ska—Pakistan.

© PUKA WODNA — gry e-

liminacyjne.
© ZAPASY KLASYCZNE —

startują Polacy.
© PŁYWANIE — 100 m mot.

kobiet, przedbiegi.
© FINAŁ SKOKÓW Z

TRAMPOLINY mężczyzn.
• BOKS — startują Bendig

i Kasprzyk.
© KAJAKARSTWO — fina­

ły we wszystkich konkuren­
cjach, startują Walkowiaków-
na — jedynki, Walkowiaków-
na i Mendalska — dwójki, Ka­
płaniak, Zieliński — dwójki i
sztafeta męska.

© PŁYWANIE — 200 m klas.,
półfinały, 100 m dow. kobiet —

finał, i sztafeta 4X200 m dow.
— startuje Polska.

9 KOLARSTWO — sprint i
4000 m druż. — półfinały i fi­
nały.

• PIŁKA NOŻNA — gry
liminacyjne: Polska—Dania.

© PIŁKA WODNA — gry
liminacyjne.

200 m st. klas, kobiet
finał

Złoty medal w ostataiiej
kurencji pływackiej trzeciego
dnia igrzysk olimpijskeh, Jaką
był finał na 200 m st. klas., zdo­
była Angielka ANITA LONSBO-
ROUGH. Ustanowiła ona również

nowy rekord świata — 2.43,5.
Poprzednio oficjalny rekord na­
leżał do tej samej pływaczki
i wynosił 2.50,3.

Srebrny medal przypadł WIL-
TRUD URSELMANN (Niemcy),
która również uzyskała czas lep­
szy od starego rekordu — 2.50,0.
Brązową medalistką została dru­
ga pływaczka niemiecka BAR­
BARA GOEBEL — 2 .53,6.

Dalsze miejsca w finale zajęły:
4. ADA DEN HAAN (Holandia)
2.54,4; 5. GRETA KOK (Holan­
dia) 2.54,6; S. ANN WARNER

(USA) 2.55,4.

Węgier Imre Nagy odntjsżąc
43 zwycięstwa i zdobywając
1000 punktów. Wyprzedził on

tylko o jedno zwycięstwo
swego rodaka Ferenca Neme-
tha — 42 zwycięstwa — 977
pkt. Ten sam rezultat uzyskał
Robert Beck (USA). Czwarty
był Berndt Katter (Finlan­
dia) — 40 zwycięstw, 5) An­
tonio Almada (Meksyk), 6)
Andras Balczo (Węgry) — 885
pkt. Najlepszy z Polaków —

Stanisław Przybylski zajął ,19
miejsce odnosząc 32 zwycię­
stwa — 747 pkt.

Drużynowo sukces odnieśli
Węgrzy — 2.740 pkt. przed
Finlandią — 2.480, USA —

2.402, Szwecją — 2.352, ZSRR
— 2.326, Meksykiem — 2184.
Polacy zajęli jedenaste miej­
sce — 1.804 pkt.

Po dwu konkurencjach dru­
żyna polska zajmuje 9 miej-,
sce — 5.119 punktów.

e-

e-

1:4

Niedomice.
4
4
4

Rozgrywki w tej grupie zo­
stały zakończone. Awans do
klasy A zdobyły drużyny Oko­
cimskiego i

GRUPA
Borek —

(2:1).
Pauzował

’. AKS Czyżyny
2. Borek
2, Nadwiślan

6
5
1

10:2
7:5
3:13

Unii Niedomice.
KRAKOWSKA
AKS Czyżyny

Nadwiślan.
2
2
2

2
2
2

4:2

6:4
4:5
3:4

Nadwiślan
zakończył karierą

W rozgrywkach o wejście do
ligi tenisowej spotkał się kra­
kowski Nadwiślan z chorzow­
skim AKS-em. Mecz zakończył
się zwycięstwem AKS-u Cho­
rzów? 6:5, pT-zy czym o wyniku
zdecydował przede wszystkim
brak Kubatego, który nie po­
wrócił jeszcze z ZSRR. Pun­
kty dla Nadwiślanu zdobyli
Nowak, Holocher oraz w grach
podwójnych Nowak, Stasikow-
ski, Wardas, Kądziołka, a w

grze mieszanej Holocher, No­
wak. Poziom spotkania słaby.

(z)

Szombierki 2:1

(1:0)
RZESZÓW. Zwycięstwem

swoim rzeszowianie zrobili
przysługę tylko ...Hutnikowi,
który dzięki temu zwycię­
stwu zajął ostatecznie I miej­
sce w grupie i będzie wal­
czył w następnej eliminacji,
gdzie 6 drużyn wyłoni spo­
śród siebie 2 najlepsze jede­
nastki — awansujące do II li­
gi. Zwycięskie bramki dla Rę-
sovii zdobyli: Szalacha i
Kwiatkowski, dla Szombie­
rek honorową bramkę uzy­
skał Willim. Sędziował p. Ma-
chel z Kielc.

Resovia

Czy Rajd Polski

zadecyduje
• mistrzostwach Europy

Po skreśleniu z tegorocznych
mistrzostw Europy Rajdu Ad­
riatyku obejmują one łącznie
13 eliminacji. Pierwszą z nich

był tradycyjny Rallye Monte

Carlo, a dalej rajdy we Wło­
szech i Szwajcarii. Następne
eliminacje, to Rajd Tulipanów
w Holandii, austriacka „Al-
penfahrt”, grecki Rajd Akro-

polis, Rajd Zorzy Polarnej w

Szwecji, Rajd Francji, Rajd
Tysiąca Jezior w Finlandii i

bezpośrednio poprzedzający na­
szą imprezę rajd belgijski na

trasie Liege-Rzym-Liege.
Rozpoczynający się 8 wrześ-

lila „Rajd Polski” jest Jede­
nastą z kolei próbą sil automo-

bilistów europejskich. Przynie­
sie on niewątpliwie ważne roz­
strzygnięcia, a może też Już
nawet zadecydować o zdoby­
ciu mistrzostwa przez jednego
z dwójki faworytów — Niem­
ca Schocka wzgl. Francuza
Trautmanna, których zobaczy-

'

my już wkrótce na polskich
szosach.

Ostatnimi eliminacjami w se­
zonie będą Rajd Niemiec (28
9. — 2.10.) oraz Rajd Anglii
(11. — 26.11).

Na zdjęciu: pięclobolsta Pasz­
kiewicz.

Migawki z Rzymu
Wbrew optymistycznym prognos­

tykom na Igrzyska przybyło mniej
turystów niż początkowo przewi­
dywano. W Rzymie przygotowano
w hotelach, pensjonatach, miesz­
kaniach i campingach 120 tys.
miejsc. Z ostatnich danych wyni­
ka, że obecnie przebywa w( Rzy­
mie 76 tys. turystów z Włoch 1 zza

granicy. Największym powodze­
niem cieszą się campingi oraz...

budynki instytucji religijnych,
przekształcone na hotele, ponie­
waż biją one niskimi cenami ho­
tele 1 pensjonaty.

Turystów zagranicznych znajdu­
je się obecnie w Rzymie zaledwie
30 tys. — w tym 2 tys. z Polski.

Należy podkreślić, że podU. wzglę­
dem liczebności Polacy zajmują
piąte miejsce. Liczniejsi są jedynie
Niemcy z NRF, Francuzi, Anglicy
i Austriacy. Amerykanów jest tyl­
ko 1000, Niemców z NRD 1200 i
732

da Ich gwoździami do masztów.

Wyraża się tylko obawy, że będą
nadal znikać... wraz z masztami.

*

Wydział transportu dziennikarzy
nazywają obecnie „wydziałem ni­
szczycieli”. W ciągu 3 dni zostały
przez ten wydział rozbite 3 samo­
chody „Fiaty”, nie licząc dopro­
wadzenia do opłakanego stanu

motorów Lambretta. Oblicza się, że

jeśli dalej tak pójdzie, park sa­
mochodów i motorów oddanych do

użytku dziennikarzom przestanie
Istnieć jeszcze przed zakończeniem

Igrzysk.

Kupcie mu

zegarek i

Pod koniec olimpijskiego meczu

piłkarskiego Polska — Tunezja
sprawozdawca Polskiego Radia o-

znajmił, że spotkanie skończy się
za 2 minuty. Tę samą wiadomość

podał pracownikowi techniczne­
mu PR, który pytał kiedy ma

połączyć z miejscem walk bokse­
rów.

Słuchacze przy, głośnikach byli
zaskoczeni. Według ich zegarków
mecz miał zakończyć się dopiero
za kilkanaście minut. I tak było
istotnie. Bowiem spiker
wał się w czasie według
— na ręku jakiejś pani,
sam takiego nie posiadał.

oriento-

zegarka
gdyż ._

(s)

Czechoslowaitów.
*

piątek zmarl w Rzymie Je-
z kolarzy duńskich Knut Ene-

w

den
mark Jensen. Oficjalnie podano,
że śmierć nastąpiła skutkiem uda­
ru słonecznego. Sobotnia „Unita”
podaje, że wypadkiem 23-letniego
Duńczyka zajęły się władze pro­
kuratorskie, Istnieje bowiem po­
dejrzenie. że śmierć nastąpiła w

wyniku zażywania śro-dków pod­
niecających.

*

Okazuje się, że Borneo Północ­
ne nie bierze udziału w Igrzys­
kach,' ponieważ dwaj zawodnicy,
którzy mieli startować w lekkoa­
tletyce, i którzy przybyli do Rzy­
mu przed dwoma miesiącami...
zniknęli nie pozostawiając po so­
bie żadnego śladu. Jak podaje
prasa rzymska poszukiwania ich
nie przyniosły dotąd wyników.

Aby uniknąć ^kradzieży chorą­
gwi olimpijskich umieszczonych w

wielu punktach Rzymu, zarząd
miejski wydał polecenie przybl.

Świetne wyniki
lekkoatletów NRD

BERLIN. W Poczdamie odbyły
się zawody lekkoatletyczne, w

których startowali czołowi zawo­
dnicy NRD, powołani do olim­
pijskiej reprezentacji Niemiec.
Podczas zawodów padły trzy re­
kordy ogólnoniemieckie. W

pchnięciu kulą Luettge poprawi­
ła swój dotychczasowy rekord o

25 cm, uzyskując 16,70. Jest to

trzeci w tym roku wynik ns

świecle. Siegfried Valentin prze­
biegł 1500 m w doskonałym cza­
sie 3.38,7. Jest to najlepszy tego­
roczny rezultat na świecie. Po­
przedni rekord Niemiec należał
do Valentina 1 był o 0.6 sek.

gorszy. W rzucie młotem Peter

osiągnął 63,35.

Dobre wyniki krakowian
v/ Rajdzie Świętokrzyskim

W ub. sobotę i niedzielę rozet

grany został XVIII Rajd Święto­
krzyski, stanowiący piątą elimi­
nację tegorocznych motocyklo­
wych mistrzostw Polski. W ogól'
nej klasyfikacji zawodów zwy­
ciężył bezapelacyjnie J. Szczer-
bakiewioz (LPŻ Świdnik), startu­
jący tym razem w klasie 125 ccm.

Drugi byt Rewerelli,
scach 4—6 uplasowali się zawo­
dnicy krakowscy w kolejności
Musial, Pieczara i Jugowski.

W poszczególnych klasach zwy­
ciężyli: 125 ccm — Szczerbakie-
wlcz przed Rewerelllm, 175
— Marciniak (W-wa) przed
baciklem (Ząbkowice), 250
— Musiał (LPŻ Kr) przed
czarą (Smok Kr), 350 ccm — Ju­
gowski (LPŻ Kr) przed Markow­
skim (LPZ Dęba), ponad 350 ccm

— Jakubowski (Legia) przed Kot
łaczewskim (Skarżysko).

na m'ej«
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Bydgoszczy
BYDGOSZCZ. 28 bm. rozegra­

ny został w Bydgoszczy turniej
par na żużlu o Złoty Kask Byd­
goszczy. Po zaciętych biegach
pierwsze miejsce zdobyła para
Kapała (Stal Rzeszów) — Kolber

(Unia Tarnów) — 13 pkt.

Komunikat „Totka”
Totalizator Sportowy komuniku­

je że r.a konkurs Toto-Lotka na

dzień 28. VIII. 60 r. wpłynęło ogó­
łem 6.324.820 rozwiązań. Zgodnie z

regulaminem na wygrane wszyst­
kich stopni 6.324.820 zł.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: bieg na przełaj
nr 5, hokej na lodzie nr 9, hokej
na trawie nr 10, rzut dyskiem nr

29, strzelectwo nr 39, szybownic­
two nr 41, oraz dyscyplina dodat­
kowa: sport mot. wodn. nr 37.


